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mentarnej, mianowicie obowiązek urzeczy­
wistnienia swego programu przez objęcie 
steru władzy. Ostatni gabinet upadł tylko 
dlatego, ponieważ nie był dość jednolitym  
i usiłował otrzymać niemożliwą fikcyę zje­
dnoczenia wszystkich republikanów pod ha­
słem umiarkowania. Prezydent Rzeczypo­
spolitej postąpił zatem zupełnie poprawnie, 
wzywając do siebie przedewszystkiem Pć- 
riera i proponując mu utworzenie nowego 
rządu. Jakkolwiek Pórier na razie odmó­
wił, to przecież wszyscy inni politycy, któ­
rych rady zasięgał p. Carnot, jego jedynie 
wskazali jako mającego dość powagi do 
sformowania gabinetu, któryby miał wa­
runki trwałości. W tym stanie rzeczy dal­
sza odmowa byłaby abdykacyą z wszelkich 
politycznych ambicyj, i Perier stanął na 
czele nowego rządu, moralnie do tego zmu­
szony.

Skład nowego gabinetu odpowiada zupeł­
nie usposobieniom politycznym i osobistym 
sympatyom jego prezesa. Spotykamy w nim 
nazwiska najwybitniejszych polityków re­
publikańskiej prawicy, reprezentujących 
wszystkie odcienia umiarkowania, od gam- 
betystów' —  jeżeli tej nazwy można jeszcze 
używać — do lewego centrum. Z nowych 
ministrów: Burdeau, Raynal, Spuller i Lou- 
bet byli już członkami dawniejszych gabi­
netów, a zasady ich i zdolności są dokła­
dnie znane. Zupełnymi nowicyuszami wr rzą­
dzie są Jonnart i de Kćrjegu, których po­
lityczne przekonania najbardziej się zbliżają 
do programu prezesa gabinetu. Oddanie tek 
wojny i marynarki w ręce ludzi fachowych 
świadczy, że Pórier bynajmniej nie pragnie 
wskrzeszać tradycyj Freycineta i chce siłę 
zbrojną Francyi usunąć od intryg i namię­
tności politycznych.

Większość, na której nowy gabinet oprzeć 
się zamierza, nie jest tak zupełnie jedno­
litą , jakby się mogło wydawać na pierw­
szy rzut oka. Należą do niej przedewszyst­
kiem oportuniści, którzy byli zawsze ży­
wiołem bardzo niepewnym i przez długie 
lata szli ręka w rękę z radykalistami. Wpra­
wdzie oportuniści teraźniejsi, nauczeni do­
świadczeniem, zastraszeni panamskiemi skan­
dalami, wyzyskani i gnębieni przez rady­
kalistów, nabrali teraz większej samo­
dzielności i jawniej wywiesili sztandar umiar­
kowania. Prócz tego odstąpili ich ludzie, 
którzy jak Goblet, Brisson i Freycinet byli 
czynnikami rozkładczemi i popychali stron­
nictwo ku skrajnej lewicy. Nie jest zatem 
wykluczoną możliwość, źe oportuniści będą 
w przyszłej rządowej większości elemen­
tem pożytecznym i solidarności nie zerwą, 
co im się dawniej niejednokrotnie zdarzało. 
Lewe centrum będzie oczywiście popierać 
nowy gabinet z całym zapałem. Grupa ta, 
obejmująca żywioły prawdziwie konserwa­
tywne, utworzona pierwotnie z rozbitków 
orleanizmu, mieści w sobie wielu ludzi zdol­
nych i wytrawnych polityków, a połączona

z tak zwanymi liberalnymi republikanami, 
ma dość s ił, aby nie dać się zepchnąć na 
drugi plan. Obok tych stronnictw szeregują 
się mniejsze grupy parlamentarne, mające 
program analogiczny, a objęte wspólną na­
zwą „republikanów rządowych“.

Program nowego rządu musi odpowia­
dać kierunkom przeważającym w większo­
ści, która go będzie popierać. Zresztą oso­
bistość prezesa gabinetu daje pod tym w zglę­
dem wyraźne wskazówki. Kazimierz Perier 
należy do rodziny, posiadającej polityczne 
tradycye, sięgające czasów restauracyi. Są 
to tradycye monarchiczne, a jakkolwiek pre­
zes gabinetu jest republikaninem szczerym 
i bezinteresownym, gdyż wielki osobisty 
majątek zapewnia mu zupełną materyTalną 
niezależność, to przecież zasady, praktyko­
wane w monarchiach konstytucyjnych, nie 
są mu ani obce, ani wstrętne. Pórier jest 
niewątpliwie republikaninem konserwaty­
wnym i gabinet jego jest właśnie z tego 
powodu zjawiskiem bardzo ciekawem. Od 
czasu prezydentury Mac-Mahona Francya 
nie posiadała konserwatywnego rządu, a re­
publikanie nie uznawali wcale konserwa­
tywnych doktryn. Trzeba dodać, źe weFran  
cyi republikanin konserwatywny nazywa się 
liberalnym, a nazwa ta wyróżnia go od 
tych— jeżeli można użyć tego wyrażenia —  
reakcyonistów republikańskich, którzy za­
mykają się w ciasnem kole oklepanych for­
mułek i uważają rzeczpospolitą za swoje 
wyłączne dziedzictwo. Jeżeli nowy gabinet 
zechce skierować wewnętrzną francuską po­
litykę na drogę umiarkowania i tolerancyi, 
jeżeli będzie pracować nad przywróceniem 
pokoju religijnego i stłumieniem klasowych 
i społecznych nienawiści, to w tej pracy 
będą mu towarzyszyć szczere życzenia nie- 
tylko większości Francuzów, ale wszystkich 
prawdziwych przyjaciół Francyi.

Niemieckie gazety poznańskie donoszą, że 
w k r ó t c e  u k a ż e  s i ę  r e s k r y p t  m i n i s t e -  
r y a l n y ,  w p r o w a d z a j ą c y  n a  n o w o  j ę z y k  
p o l s k i  do p l a n u  s z k ó ł  l u d o w y c h  w Po- 
z n a ń s k i e m ,  od  ś r e d n i e g o  s t o p n i a  p o c z ą ­
ws z y ,  w t e r m i n i e  o d W i e k i e j N o c y  p r z y ­
s z ł e g o  r o k u .

Zarówno K uryer Poznański, jak  i D ziennik Po­
znański, powtarzają tę wiadomość. O przywróceniu 
nauki języka polskiego krążyły już oddawna wie­
ści i nawet oznaczano czas, kiedy to ma nastą­
pić. Dziennik Poznański zaznacza, iż ze źródła 
wiarygodnego z Berlina otrzymał jeszcze w końcu 
miesiąca października wiadomość, że reskrypt mi- 
nisteryalny w tym względzie niebawem ma być 
wydany. Mówiono o tern także w rejencyi poznań­
skiej i bydgoskiej. Wyczekiwać więc należy ogło­
szenia rzeczonego reskryptu, z którego poznamy, 
jakie rozmiary rząd nakreślił dla nauki języka 
polskiego. W każdym razie słusznie podnoszą 
w Poznaniu, iż to przynajmniej częściowe uzna­
nie praw, przynależnych Polakom , zawdzięczyć 
należy nieustannym staraniom Najprzew. Arcypa­
sterza, który i osobiście i w memoryałacb przed­
stawiał rządowi, jak  pod względem religijnym, 
moralnym i umysłowym szkodliwem jest usunię­
cie nauki języka polskiego w szkołach ludowych,
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do których uczęszczają dzieci polskie. Niemniej- 
szą zasługę mają w tej mierze posłowie polscy, 
którzy oceniwszy należycie zmianę kierunku poli­
tycznego po ustąpieniu Bismarcka, zastosowali do 
tej zmiany swoje działanie polityczne i głosowa­
nie w parlamencie.

Przegląd polityczny.
Wiedeński korespondent berlińskiej Kreuz Ztg 

ogłosił przed kilkoma dniami obszerną rozmowę 
z profesorem Maassenem, której tematem była 
sprawa ostatniego przesilenia gabinetowego w Au 
stryi i roli, jaką  w niem odegrał hr. Hohenwart. 
Rzekome oświadczenia profesora Maassena nace­
chowane były wyraźną niechęcią dla hr. Hohen- 
warta; koalicya stronnictw parlamentarnych okre­
ślona została jako nieszczęście dla Austryi, a przy­
wódca partyi konserwatywnej narażony został na 
zarzut, iż wywołał przesilenie z motywów obra 
żonej osobistej próżności. Z powodu opublikowa­
nia tej rozmowy wystosował hr. Hohenwart do 
Fremdenblattu list, który brzmi, jak  następuje: 
„Przyjaciele moi zwrócili moją uwagę, że ber 
lińska Kreuz Ztg, stojąca w bliskich związkach 
z tutejszemi kołami antysemickiemi, w ostatnich 
dniach niejednokrotnie umieszczała obelżywe ariy- 
kuły pizeciwko mnie; ja  z mojej strouy nie czy­
niłem nic, aby berlińskiemu dziennikowi stawiać 
przeszkody w tej jego zabawce. Dopiero, kiedy 
w wiedeńskich dziennikach znalazłem streszczenie 
rozmowy, jak ą  korespondent Kreuz Ztg  miał 
z radcą dworu Maassenem, szanowne to nazwisko 
skłania mnie do porzucenia dotychczasowej re 
zerwy. Nie mam zaszczytu znać profesora Maassena 
osobiście i nigdy nie miałem z nim żadnych sto 
sunków; dlatego też nie jestem w stanie osądzić, 
czy poglądy, włożone mu w usta przez korespon 
deuta Kreuz Ztg, rzeczywiście są jego duchową 
własnością. Nie zamierzam też polemizować z te- 
mi poglądam i; zauważę tylko, że ten, kto ma od­
wagę nazywać obecne ministerstwo ustępstwem, 
uczynionem na rzecz oportunizmu i neutralizacyą 
politycznych zasad, nie powinien zapominać, albo 
umyślnie ignorować programu dawnego gabinetu, 
ogłoszonego na podstawie uchwały Rady mini­
strów z dnia 24 stycznia 1893 roku, jeżeli natu 
raluie chce, aby jego polityczue wywody przez 
innych także, nietylko przez redakcyę Kreuz Ztg, 
traktowane były poważnie. Porównanie tego pro­
gramu z programem dzisiejszego ministerstwa do­
prowadziłoby zapewne do innych wniosków, niż 
te, jakie wyprowadzono w rozmowie; ale nie chcę 
się o to ani z p. Maassenem, ani z redakcyą 
Kreuz Ztg  sprzeczać. Zamierzam tylko upomnieć 
się o historyczną prawdę i oświadczam zatem, że 
twierdzenie, postawione w końcu rozmowy, jako­
bym radził hr. Taaffemu podać się do dymisyi, 
zawarłszy już poprzednio sojusz z lewicą i jako­
by Kołu polskiemu nie pozostawało już nic innego, 
jak  tylko w ten sposób wywołaną sytuacyę 
zaakceptować, twierdzenie, postawione z niezwy­
kłą pewnością siebie, jest pomimo to zupełnie nie 
prawdziwe; z lewicą dopiero wtedy wszedłem 
w rokowania i to wspólnie z prezesem Koła pol­
skiego, kiedy ustąpienie hr. Taaffego było już 
faktem dokonanym. Proszę, aby ogłoszenie tych 
kilku wierszy przyczyniło się do sprostowania 
historyi dni ostatnich. lir . Hohenwait.“

Przesilenie ministeryalue we Francyi, które 
omawiamy na wstępie, nie jest jeszcze całkowicie 
załatwione, jakkolwiek zdaje się już nie ulegać 
wątpliwości, że Kazimierzowi Perier uda się dzi­
siaj ostatecznie ukonstytuować gabinet. Spullerowi 
w sformowaniu rządu przeszkodziła opinia, jakoby 
ministerstwo, noszące jego nazwisko, mogło osła 
bić serdeczne stosunki, istniejące pomiędzy Rosyą 
a F rancyą; za czasów bowiem, kiedy Spuller stał

na czele urzędu spraw zagranicznych, posądzano 
go o politykę życzliwą dla Anglii i pokojową 
względem Niemiec. W kołach parlamentarnych 
utrzymują, że Spuller chciał ofiarować tekę spraw 
zewnętrznych Constansowi, co z wielu stron na­
potkało na silny opór. Z wielką trudnością wspól­
nym usiłowaniom Carnota i Spullera udało się 
nakouiec namówić Pćrier’a do podjęcia się misyi 
utworzenia gabinetu pod swojem nazwiskiem. Pre­
zydent Rzeczypospolitej grozić już musiał rozwią­
zaniem Izby i nawet swoją własną dymisyą. 
W przerwie obrad parlamentarnych utworzyło się 
tymczasem w Izbie nowe stronnictwo, które nosi 
ciekawą nazwę i ma ciekawy charakter. Jest to 
frakcya „świeżych deputow anych/ to jest tych, 
którzy dopiero przy ostatnich wyborach po raz 
pierwszy weszli do parlamentu. Inicyatywa do tej 
oryginalnej organizacyi wyszła od deputowanego 
Vigue d’Orton. Obecnie na porządku dziennym 
dyskusyi na kurytarzach parlamentu jest sprawa 
wyboru nowego prezydenta Izby w miejsce Pć- 
rier’a. Z wielu stron podnoszą na to stanowisko 
kandydaturę Dupuy’ego. Ale Dupuy zamierza wy­
jechać teraz do Ille-sur-Tet i dopiero w styczniu 
powróci do P a ry ża ; na razie dopomagał podobno 
w bardzo lojalny sposób do skonstruowania no­
wego ministerstwa.

Korespondencya „Czasu1:
Cieszyn 30 listopada.

( O )  Trzy ostatnie przedłożenia rządowe, przed­
łożone Radzie państwa jeszcze przez poprzednie 
ministerstwo, obudziły i u nas żywe zajęcie. Z po­
czątkiem b. m. odbyło się w Cieszynie zwołane 
przez posła do Rady państwa, X. Ignacego Ś w i e ­
że go ,  zgromadzenie wyborców w celu naradzenia 
się nad projektami do ustaw o powiatowych spół­
kach rolniczych, gospodarstwach rentowych i roz­
szerzeniu prawa głosowania. Główne zasady wszyst­
kich trzech projektów wy łuszczył treściwie i obja­
śnił X. Świeży. Z kilkogodzinnycb rozpraw, które 
ztąd się wywiązały, okazało się, że najmniej przy­
chylnie usposobioną jest ludność nasza dla powia­
towych spółek rolniczych. Mówcy nie szczędzili 
wprawdzie uznania dla rządu za poruszenie w Ra­
dzie państwa spraw rolniczych i chęć przyjścia 
w pomoc rolnictwu w drodze ustawodawczej, ale 
w przymusowych spółkach rolniczych z charakte­
rem urzędowym i szerokim zakresem działania 
upatrywali jedynie dążność do ubezwladnienia 
istniejących i pomyślnie rozwijających się Towa­
rzystw rolniczych, bez innego praktycznego i do­
nioślejszego celu. Nadto podnoszono, że instytucye 
takie byłyby i ociężałemi i kosztownemi, a po­
żytek przyno8ićby mogły tylko tam, gdzie jedno­
litość wchodzących w skład ich żywiołów daw a­
łaby7 rękojmię zgodnej i na wzajemnem zaufaniu 
opartej pracy. Na Szląsku takich warunków nie­
ma i dlatego powiatowe spółki rolnicze nie by­
łyby tu dobrodziejstwem. Rząd powinienby nato­
miast usilniej wspierać Towarzystwa rolnicze 
istniejące, nie skąpić im pomocy z funduszów 
państwowych i ułatwiać im spełnianie ich zadań. 
Równie chłodno przyjęto projekt do ustawy o go ­
spodarstwach rentowych. Uznając dodatnie strony 
myśli zasadniczej, wyrażono obawę, że z projekto­
wanej ustawy o gospodarstwach rentowych w dzi­
siejszej jej formie korzystałyby w znacznej czę­
ści, a może nawet przeważnie, żywioły, wcale na 
poparcie niezasługująee, a zatem cel byłby chy­
biony. Praktycznego znaczenia dla ludności na­
brałby projekt dopiero wtedy, gdyby równocześnie 
uchwalono ustawę o kupowaniu i parcelowaniu 
majątków ziemskich i tworzeniu z nich gospo­
darstw rentowych. W ten sposób wytworzyćby się 
mogła średnia własność ziemska, a ludność wiej­
ska bezrolna łatwiej przyj śćby mogła do posia-
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Ostatnie przesilenie francuskie przedłu­

żało się w sposób niepokojący. Trudność 
sytuacyi polegała nie na komplikacyach 
parlamentarnych, ale na tem, źe wszyscy  
wybitni politycy, wszyscy możliwi kandy­
daci ministeryalni, wytrwale odrzucali pro- 
pozycye prezydenta Rzeczypospolitej i nie 
chcieli się podjąć misyi utworzenia gabi­
netu. Podobny wypadek miał już raz miej­
sce w dziejach trzeciej Rzeczypospolitej. 
Było to wtedy, gdy po skandalicznych pro­
cesach przeciwko Wilsonowi i jego wspól­
nikom, parlament chciał zmusić ówczesnego 
prezydenta Gróvy’ego do abdykacyi. Te 
przyczyny nie istnieją obecnie, a jakkol­
wiek pewna część prasy rozpoczęła już 
kampanię przeciwko p. Carnotowi, jemu 
przypisując winę zwłoki w sformowaniu 
nowego rządu, to przecież zarzuty te nie miały 
najmniejszej podstawy, a daleko lepiej wy­
jaśniło sytuacyę przypuszczenie, że przy- 
wódzcy stronnictw dlatego tylko odrzucają 
ofiarowane im teki, ponieważ obawiają się 
odpowiedzialności, jaką za sobą pociąga 
sprawowanie urzędu ministra, —  ponieważ 
w walkach parlamentarnych nie chcą na­
rażać swej popularności i swych nadziei 
na przyszłość. Zwłaszcza uderzającą była 
odmowa Kazimierza Pórier, obecnego pre­
zydenta Izby deputowanych i jawnego przy­
wódcy umiarkowanych republikanów. Pó­
rier należy do grupy polityków tak zwa­
nego lewego centrum, która pierwsza pod­
niosła sztandar oporu przeciwko tak zwa­
nej koncentracyi republikańskiej i pierwsza 
rzuciła hasło „Rzeczypospolitej, otwartej 
dla wszystkich.“ Ostatnie wybory tak wzmo­
cniły szeregi zwolenników tego programu 
w parlamencie, źe mogli oni pomyśleć o 
utworzeniu stałej większości z wyklucze­
niem żywiołu radykalnego. Przyjęcie w Izbie 
deklaracyi Dupuy’ego, również wymierzonej 
przeciwko radykalistom, świadczyło, źe wię­
kszość taka, jakiej pragnęli Perier i jego  
przyjaciele polityczni, rzeczywiście istnieje, 
a od tej chwili zaciężył na niej obowiązek, 
spoczywający na każdej większości parła-

PRZED LATY.
PO N I E Ś Ć 

przez * * *

.5(3) V  « m (1 r u (; i.

(Ciąg dalszy).

XVII.
Zima w tym roku była ciężka i długa. Pod ko­

niec marca bynajmniej jeszcze się nie zabierała 
do ustąpienia z placu. W drugiej połowie postu 
kryte san ie , opakowane jak  na daleką podróż, 
stały przed jedną ze stacyj pocztowych między 
Górą a gubernialnem miastem, na tej samej dro­
dze, którą, kilka miesięcy tem u, przebywał Ro­
man z ojcem Em ilki, a później i sam , gdy z roz- 
dartem sercem dążył na wygnanie. Duży, piękny 
pies leżał na fartuchu z przodu, wierny stróż 
wszystkiego tego, co w sobie zawierały liczne 
tłumoki. Śnieg wiełkiemi płatami majestatycznie 
padał z szarego nieba i g rubą , puszystą warstwę 
dodajac do wszystkich dawniejszych, już ubitych, 
nietylko wszystkie przedmioty do koła pokrywał 
białym całunem , ale też groził wielkiem utrudnie­
niem i tak już nie lekkiej pod wiosnę podróży. 
Praw da, że tam , dokąd spieszyła osoba, w smu­
tnej zadumie siedząca w gościnnej izbie nad do­
gasającym i zaśniedziałym samowarem, zima je ­
szcze długie trwanie miała przed sobą i nie przej­
rzane okiem śnieżne przestrzenie zapowiadała po­
dróżnym do przebycia.

Celina jechała do brata, smutna i żałobą okryta. 
Jakże inaczej tak niedawno jeszcze przedstawiała 
się przyszłość. Dziś, gdy wszystkie plany, wszyst­
kie projekty leżały w gruzach, życie przyznawało

jej słuszność w tem, co najbliżsi jej nawet i naj | 
ukochańsi mienili być przesadą i całkiem zbyte­
czną z jej strony ofiarą.

Myślała o tem , myślała o wszystkiem i o wszyst­
kich, których porzucała na długo, może na zaw­
sze; myślała o tych zmianach, które tak szybko 
po sobie w przeciągu jednego niespełna roku na­
stąpiły i ani się spostrzegła, jak czas przeleciał, 
jak  świeże konie wyprowadzono ze stajni i za­
częto dla niej zakładać. Kiedy już trójka stała 
w zaprzęgu, gotowa do swej obowiązkowej nie­
ustannej służby i jemszczyk z mosiężną blachą 
o dwugłowym orle na kapeluszu jeszcze tylko cia­
śniej przyciągał z przodu duhę środkowego konia 
do hołobli, z przeciwnej strony dały się słyszeć 
dzwonki i niebawem przysunęła się kareta na sa­
niach, wcale z pańska wyglądająca. Celina nie 
była ciekawą wiedzieć, kto w niej jedzie, co to 
ją  mogło obchodzić? to też i na wysiadających 
żadnej nie zwróciła uwagi. Ale w chwili właśnie, 
kiedy nowoprzybyli, widząc pokój gościnny za­
jęty, udawali się tymczasowo do izby pocztowego 
pisarza, służąca drzwi otworzyła do sieni i przed 
oczyma pani jej mignęła postać mężczyzny, odzia­
nego pięknem futrem obok młodej i bardzo w y­
kwintnie w sobole i aksamity wystrojonej p an i; 
dobrze zaś znany, dźwięczny głos tego mężczy­
zny, mówiącego coś do swej towarzyszki, obił się 
o jej usży. Pan H enryk, w kilka tygodni po ślu­
bie, młodą małżonkę wiózł do domu swego.

— Konie gotowe — powiedziała służąca — 
może pani zechce już się ubrać.

Celina machinalnie zebrała rzeczy swoje.
Czy on ją  poznał? Czy będzie wiedział, z kim 

się tu skrzyżował?
Wtem wszedł pisarz z podorożnąi wręczył ją  Ce­

linie. Wzięła na siebie futro i wszystkie przybory 
niezbędne w długiej zimowej podróży, obejrzała 
się jeszcze, czy też nic przypadkiem nie zapo­
mniała i wyszła do sieni.

Już zstępowała ze stopni drewnianego ganka i

miała wsiąść do sań , gdy ktoś za nią z pośpie­
chem drzwi otworzył i doganiając, podał jej ra­
mię...

— Pani mnie nie poznaje? — odezwał się Hen­
ryk nie zupełnie pewnym głosem. — Żeby trochę, 
tobyśmy się rozminęli w drodze, tak blizko bę­
dąc siebie. Jakiż to dziwny traf.

— T raf, któremu bardzom rada — podchwy­
ciła Celina — ponieważ tak niespodzianie pozwala 
mi pożegnać pana, a zarazem i złożyć mu moje 
powinszowania i życzenia najszczersze...

Pan Henryk skłonił się.
— Pani jedzie...
— Do brata.
— I tak sam a?
— Nie zupełnie, bo ze służącą i... z aniołem 

stróżem.
— Ale podróż taka daleka.
— Panie Henryku, jest nas tylko dwoje!
— I pani te strony porzuca na długo?
— Na cały czas wygnania brata mego.
Tu panna służąca pani Henrykowej przyszła 

odwołać młodego małżonka.
— Pani każe powiedzieć, że się pan przeziębi 

i dostanie kataru.
Pan Henryk nic nie odpowiedział.
— W istocie nieostrożność to do nie do wyba­

czenia — podchwyciła Celina. — Mógłbyś pan za­
chorować i dużo niepokoju przyczynić drogiej oso­
bie, a to się niegodzi.

I ezemprędzej wskoczyła do swoich krytych sań, 
ręką dając mu znak pożegnania. Ale pan Henryk 
nie spieszył z powrotem do izby i stał jeszcze 
czas jak iś , patrząc za znikającą.

Czy ją  teraz zrozumiał? Czy jej nareszcie w sercu 
swem przebaczył? Zdaje się; wszak nie miał już 
za co się gniewać, wszak dziś być musiał zupeł­
nie szczęśliwym!

Minęły lata i przeleciał spory kawał czasu. 
W losie Romana nie się nie zmieniło. Były rozma­

ite starania, ale te zawsze dotąd spełzały na ni- ] 
czem. Przychodziły listy ze stron rodzinnych, pi 
sywała pani Izabela, pisywała panna Brygida, 
ale wiadomości, jakich udzielały, nie wiele miały 
w sobie pocieszającego. Znikały tam jedne po 
drugich postaci, do lepszych należące czasów, 
serce w oddaleniu coraz bardziej się ściskało. 
Chwilami opadały ręce, obezwładnione już i bez 
tego i nikły podkopane nadzieje. A na szerokim 
świecie zachodziły i przemijały wypadki, dzięki 
którym to właśnie na Syberyi przedłużało się nie­
jedno wygnanie. Rzeź galicyjska, niepokoje po­
znańskie, naprzód przeraziły i zasmuciły nasze 
rodzeństwo. Burzliwy dla całej Europy rok czter 
dziesty ósmy, który tyle zmian za sobą pociągnął, 
obudził zrazu jakieś nadzieje. Kampania węgier­
ska te nadzieje naprzód wzmogła, a ostatecznie 
zniszczyła. Roman ciężko przebolał jej zakończe­
nie. Nastąpiła we Francyi prezydentura księcia 
Ludwika Napoleona — niewiele się od niego Ro­
man spodziewał na mocy strasburskich i buloń- 
skich jego pokuszeń, mając go w gruncie za mier­
nych bardzo zdolności awanturnika. Wystąpie­
nie jego wszakże w obronie Papieża i ułatwie­
nie Piusowi IX powrotu z Gaety, w korzystniej- 
szem mu go przedstawiło świetle. Z większą się 
też ku niemu zwrócił sympatyą, aż niespodzie­
wany obrót rzeczy w kwestyi wschodniej, nadany 
już przez Napoleona II I ,  i wojna krymska do 
reszty zmieniły pierwotne o nim zdanie.

Zwycięztwa pod Almą i pod Inkermanem egzal­
towały umysły. Lecz wiadomości dochodziły nie- 
rychło. To też nieraz w chwili ich otrzymania 
mówiono sobie: tak było wtenczas, jak  zaś jest 
dziś, to Bóg jeden raczy wiedzieć.

Wtem dnia jednego wieść piorunująca, jak  bły­
skawica, rozleciała się po mieście. Cesarz Mikołaj 
żyć przestał.

Wielu niepomiernie się ucieszyło tem nagłem

I ubyciem zaciętego wroga, jak  gdyby już teraz 
nic nie stało na przeszkodzie spełnieniu naj­

śmielszych ich nadziei. Roman cieszyć się nie 
mógł.

— Dla nas — rzekł siostrze po wyjściu kilku 
znajomych, którzy w przepełnieniu serca wpadli 
byli do nich wnet po otrzymaniu wiadomości — 
dla nas wszystko, co od tego człowieka pocho­
dziło, było zawsze fatalnem, tak w życiu jego, 
jak  w śmierci. Nie mógł on bowiem dla nas 
umrzeć bardziej nie w porę.

— Ale prześladowania religijne, a może i n a ­
rodowe, do pewnego stopnia teraz ustaną, trzeba 
się tego spodziewać. Słyszałam przynajmniej, że 
się dzisiejszy car dawniej nieraz z tem ooczwał, 
że mu wszystko jedno, jakiej kto jest wiary, 
a co wygnanie nasze, to się z tem nowem wstą­
pieniem na tron skończy niezawodnie.

— Twoje z pewnością; moje prawdopodobnie 
też, tylko w inny sposób.

— Jak  możesz tak mówić, jak  możesz wyma­
wiać tak bolesne a próżne Bogu dzięki słowa. 
Wszak miewałeś nieraz przeczucia, które się z ła­
ski Boga nie sprawdziły, to cała moja pociecha. 
Nie jesteś przecie chorym, mój drogi?

Nie, chorym Roman nie był, zbladł wprawdzie 
i zmizerniał bardzo w ostatnich czasach, ale za­
pewne tylko z tęsknoty i niepokoju.

I znowu minął czas jakiś, Sewastopol upadł.
Celina podała bratu świeżą paczkę dzienników. 

Odsunął ją  na stronę z melancholijnym uśmiechem.
— Ja  gazet już nie czytam — wyrzekł spo­

kojnie — wiem z góry, co będzie: zawrą pokój, 
nic dla nas nie zrobią, i wszystko będzie skoń­
czone. Sposobność jedyna, jaka się już nie po­
wtórzy, na zawsze straconą zostanie.

(Dokończenie nastąpi.)
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dania ziem i, coby dla kra ju  tak  pod względem 
społecznym , ja k  i ekonomicznym z w ielką by 
korzyścią. Co do m erytorycznej strony obydwu 
projektów  nie powzięło jed n ak  zgrom adzenie ża 
dnych ściśle sformułowanych uchw ał, w yrażając 
jedynie  życzenie, aby najpierw  pism a nasze oby 
dwie spraw y w szechstronnie roztrząsnęły i przez 
publiczną dyskusyę w yjaśniły.

Przy naradach o rozszerzeniu praw a głosowa 
nia podnoszono z naciskiem krzyw dę, wyrządzo 
ną ludności naszej przez dotychczasową ordyna 
cyę w yborczą, na mocy której blisko ćwierć mi 
lionowa ludność w iejska księstw a Cieszyńskiego 
w ybiera do Rady państw a tylko jednego posła, 
m iasta nasze Cieszyn, F rysztat, F rydek , Bogumi 
w najnienaturalniejszy sposób połączone są w je 
dną grupę w yborczą z m iastam i w Opawskiem 
aby tylko raz na zawsze zapewnić w nich prze 
w agę żywiołowi niem iecko-centralistycznem u. U 
chwalono tedy prosić X . Świeżego, jak o  posła do 
R ady państw a, aby przy sposobności zmiany usta 
wy wyborczej dom agał się pow iększenia liczby 
posłów z gmin wiejskich księstw a Cieszyńskiego 
i usunięcia w najwyższym stopniu niesprawiedliwe 
go podziału na okręgi wyborcze, a zaś zamierzo 
nemu rozszerzeniu praw a głosow ania zasadniczo 
się nie sprzeciw iał, o ileby przezto ludność wiej 
ska żadnej nie poniosła szkody. W  zgromadzeni 
brali także udział posłowie sejmowi D r Jan  M i 
c h e j d a  i Jerzy  C i e n  c i a ł a .

N a „Tow arzystw o rolnicze dla księstw a Cie 
szyńskiego", k tóre urządzeniem tegorocznej w ysta 
wy jubileuszowej tak  św ietny złożyło dowód swej 
żywotności i skuteczności długoletniej swej pracy, 
patrzano w pewnych sferach od samego początk 
z źle ukrytą niechęcią i usilnych dokładano sta 
rań, aby je  skłonić do zlania się z tutejszą filią 
centralnego „Tow arzystw a rolniczo leśniczego w O 
paw ie". Gdy jed n ak  wszelkie w tym względzie 
czynione zabiegi, prośby i groźby nie odniosły po 
żądanego sku tku , wymyślono sposób inny, który 
miał niechybnie doprowadzić do celu przez odję 
cie Tow arzystw u naszemu pola dzia łan ia , a tern 
samem i racyi bytu. Sposób ten polegał na za 
mierzonem tworzeniu powiatowych towarzystw roi 
czych w całym kraju , któreby przez swoich dele 
gatów  w ybierały W ydział centralny do kierow a 
nia spraw am i wspólnemi wszystkich Tow arzystw  
zastępow ania interesów rolniczych. D la powzięcia 
ostatecznych w tej spraw ie postanowień odbył się 
w Opawie w drugiej połowie zeszłego miesiąca 
zjazd delegatów wszystkich Tow arzystw  rolniczych 
śląskich, pod przewodnictwem zastępcy prezesa o 
paw skiego „Tow arzystw a rolniczo-leśniczego" bar 
E rnesta  Sedlnitzky’ego, a Wjobecności delegata mi 
nisterstw a rolnictw a, inspektora kultury krajowej 
bar. Schw arza i delegata W ydziału krajow ego 
bar. Zdenki Sedlnitzky’ego. Okazało się jednak 
że w szystkie w iększe Tow arzystw a oparły się or 
ganizacyi, popieranej przez centralne „Towarzy 
stwo rolniczo-łeśnicze w O pawie", nie chcąc opusz 
czać stanow isk, wieloletnim trudem  zdobytych, ani 
w yrzekać się wpływów i owoców swej pracy, aby 
dla szablonowych, a w stosunkach naszych niepra 
ktycznych formułek na sobie sam ych popełnić sa 
mobójstwo. Przyczyniło się do tego przedewszyst 
kiem stanowcze i świadome celu wystąpienie przed 
stawicieli naszego Tow arzystw a, za co im się szcze 
re należy uznanie. Po wyczerpujących rozprawach 
przychylił się zjazd delegatów  do jedynie słuszne 
go zapatryw ania, że projekt ujęcia wszystkich 
Tow arzystw  rolniczych w kraju  w pewien orga- 
niczny związek uwzględnić musi w pierwszym 
rzędzie tow arzystw a już istniejące i uchwalił na 
tej podstaw ie następujące zasady:

1 .W  powiatach opawskim, karniow skim  i brun 
talskim , połączą się Tow arzystw a miejscowe (kół 
ka, kluby, kasyna rolnicze) w Tow arzystw a po 
wiatowe, które jed n ak  nie muszą się stosować 
do granic powiatów politycznych, lub sądowych 
ale mogą łączyć się z sobą na podstawie innych 
położeniem geograficznem i stosunkam i miejsco 
wymi w skazanych warunków.

2. D la powiatu frywałdzkiego zajmie miejsce 
Tow arzystw a powiatowego „Tow arzystw o rolnicze 
dla północno-zachodniego Szląska w W idnowie 
(W eidenau)."

3. Pow iaty cieszyński, frysztacki i bielski two 
rzą jednę  całość pod nazw ą „wschodnia część 
k ra ju ", w której miejsce Tow arzystw  powiatowych 
zajmie nasze „Towarzystwo rolnicze dla K sięstw a 
Cieszyńskiego" i „F ilia  opawskiego Tow arzystw a 
rolniczo-leśniczego w Cieszynie. “

4. W ybrać się m ający „W ydział centralny" 
wszystkich Tow arzystw  zwoła corocznie na n ara ­
dy o spraw ach obchodzących cały stan  rolniczy 
zjazd delegatów. Na zjazd ten m ają praw o w y­
słać swych delegatów  w szystkie Tow arzystw a 
(miejscowe i niemiejscowe, kółka, kluby, kasyna), 
jeżeli się przyłączą organicznie do większych \ T o­
w arzystw . Temi „większemi Tow arzystw am i“ są; 
a) dla wschodniej części kraju  (starostw o cieszyń 
skie, bielskie i frysztackie) „Tow arzystw o rolni 
cze dla K sięstw a C ieszyńskiego” i „F ilia opaw 
skiego Tow. roln.-leśn. w Cieszynie"; b) dla puwia 
tów opawskiego, karniow skiego i bruntalskiego 
m ają się potworzyć Tow arzystw a powiatowe, a do 
póki to nie nastąpi, zastępow ać je  będzie opaw ­
skie „Towarzystwo rolniczo leśnicze"; c) dla po 
wiatu fryw ałdzkiego „Towarzystwo rolnicze dla 
północno-zachodniego Szląska w W idnow ie.” - -  
Kluczem do oznaczenia liczby delegatów, ja k ą  
każde Towarzystwo ma prawo na zjazd wysyłać, 
je s t liczba 100. Każde Towarzystwo w ysyła aż do li 
czby 100 członków swoich jednego delegata, a  na 
każde następne 100 członków znowu po jednym  
delegacie. „ W iększe Tow arzystw a “ urządzono 
w ten sposób, że są z niemi połączone Tow arzy­
stw a miejscowe ^kółka, kluby, kasyna, filie) i w y­
sy łają  delegatów  ze swych bezpośrednich człon­
ków (nienależących do Tow arzystw a miejscowego) 
osobno, a połączone z niemi Tow arzystw a miejsco 
we także osobno.

5. Centralnym organem wszystkich Towarzystw 
rolniczych czyli stanu rolniczego w całym kraju 
je s t W y d z ia ł  c e n t r a ln y .  Delegatów do wydziału 
centralnego w ysyłają wyżej wspomniane „Tow arzy­
stw a w iększe". Liczba delegatów, ja k ą  każde „To­
warzystwo większe" ma prawo wysłać do wy­
działu cen tralnego , stoi w prostym stosunku do 
ilości członków Tow arzystw a w ysyłającego. Klucz 
do oznaczenia liczby członków w ydziału central­
nego uchwali sam wydział centralny.

6. Tow arzystw a rolnicze, które są zarazem T o­
w arzystw am i politycznemi (takiemi są prawie w y­
łącznie Tow arzystw a czeskie) do tej* organizacyi 
Tow arzystw  rolniczych należeć nie mogą.

T ak  pojęta organizacya nie narusza samoistno- 
ści Tow arzystw  już istniejących i ich dotychcza­
sowych dorobków, a liczy się zarazem  z właści­
wościami kra ju  i róźnonarodowej ludności. Jeżeli

inne nie zajdą przeszkody, je s t nadzieja , że na ma. Gdy bawiący podówczas we Florencyi ksią  rują akeye i obligacye różnych towarzystw  w kwo
tej drodze możliwą będzie wspólna praca nad roz- żę W ładysław  Czartoryski dowiedział się o tym cie 59 6 milionów lirów, tudzież pretensye z ra
wojem rolnictw a i podniesieniem ludności rolniczej akcie, pospieszył mimo swej choroby do Rzymu, chunku bieżącego w kwocie 79-7 milionów lirów 
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nr n n i  a  i i, .. / 1 /, r. I) . . . . . . .  ‘ —1_*      . f • . . 1 1  • ,«Rząd przyznał „Towarzystwu rolniczemu dla wanie i radość. Rząd rosyjski rzeczywiście też dzą się zrealizować.
l P S tW f l .  ( J f i S Z y U S k i A f f A ^  rl m  O f r l n o w  n r  I r v n i n  im o  i I   1 ? _  1 _   • .1 I t-v i . nksięstw a Cieszyńskiego" dw a głosy w krajowej 

komisyi subwencyjnej; dotąd nie miało tam Towa 
rzystwo nasze żadnego głosu.

L eon  X I I I  i P o la cy .

w mysi swego oświadczenia, zniósł osobnemi de-1 D yrektor F rascara, który zresztą sam ponosi 
kretam i z 12 m aja 1883 i 5 października 1884 stratę 2 milionów lirów, nie zdawał sobie wido- 
postanowienia ukazu z r. 1865 i rozporządzenie I cznie spraw y z doniosłości swego urzędu. Wpraw-
1 n  t  . . ^ z' e z Początku szło wszystko dobrze. Gdy F ra

Gdy w r. 1888 p. Izwolski został uwierzytelnić- scara został dyrektorem , znalazł w portfelu ban 
ny przy Stolicy św. jako  oficyalny ajent rosyjski, ko wy m weksle na 40 milionów lirów, pochodzące 
wdrożył Ojciec św zaraz rokow ania co do obsa-1 od banku budowlanego Im m obiliare. D la pokry- 
dzenia w akujących jeszcze dyecezyj i co do re - |c ia  części tej wierzytelności przejął domy i grunta 

Istytucyi przebyw ającego na w ygnaniu w Jarosła- należące do tego banku i dla ich sprzedaży za 
wiu biskupa wileńskiego H ryniewickiego. Nastę- łożył osobne towarzystwo. Ponieważ jed n ak  akcyj 
pstwem tych rokowań było uwolnienie biskupa tego tow arzystw a nikt kupować nie chciał, więc 
wileńskiego z wygDania i wyasygnow anie mu zostały one w kwocie 20 mil. lir. w posiadaniu banku.

Sygnalizowany nam wczoraj telegraficznie a rty ­
kuł Vaterlandu o stanow isku Stolicy apostolskiej 
wobec Polaków pod zaborem rosyjskim , brzmi jak  
następuje:

Do stałych frazesów należy w liberalnej prasie I pensyi oraz zamianowanie nowego biskupa wileńskie-1 Resztujaca w ie rz y te lu o ś T * ^  
twierdzenie, jakoby rządzący Papież opuścił Po- go w osobie X. Awdziewicza, dalej zostali mia \re  w kwocie 25 milionów lirów, nawet wekslo- 
laków w Rosyi, poświęcił ich Rosyi i t. p., a mia nowani biskupi Lublina, Tyraspola, Płocka, sufra wo niepokryta, przedstaw ia się jako prosty dług 
no wicie gwoli F rancyi i fraucusko-rosyjskiego po gan w ładysław sk i, a w końcu także arcybiskup z rachunku bieżącego. Drugim błędem dyrektora
1*0 7 .1 1  m  1 P.T11 Q I-f-ll V K \ 7  t  A f  T X7 1 a  V rł 7 0 1 1 1 0  K f lL \  H ł. n  ITT /I rw 1 |  TV1 TT V» T, 1 /T TT) O lr 1 1 1 /T AIA —- r \  ^  — - - ____i _ _ I 171 L I  I I  .  , 1 _

lł rascary była spekulacya w rozmaitych walorach,rozumienia. Gdyby to tw ierdzenie było prawdzi- mohylewski i jego sufragan. Do nowomianowa 
wem, to poduiesionoby tem samem jedno najcięż nych książąt Kościoła wystosowano dnia 6 sty- co wywołało silną kontrm inę bankierów turyńskich. 

Ostatnim ciosem , który dobił b a n k , było zakupnoszych oskarżeń przeciw Głowie katolickiego Ko- cznia 1890 r. pismo, w którem  wezwano ich
ścioła; gdyż prześladow any naród katolicki opu- w imieniu Ojca św., aby bronili i utrzymywali 120.000 własnych akcyj dla podtrzym ania zniżki
scie i oddać na łup prześladowców, je s t to prze- praw a Kościoła, aby mieli na oku dobro powie- ich kursu. Gra to wogóle bardzo niebeznieczna
f*l 7. n A W n n Ó o i o  O łU H  t ł A r o n i A  o . . « t 1 „ : , , , ^ „  A  I „  1  jl 1 *   1 •• I , , 1 . 1 , , * *

cóż dopiero w insty tucyi, której znaczna część
, n . , , . .- , -  . | . . ------. —  — r  .m ają tk u  umieszczona w nieruchom ościach, z tru-

uajwyższego P asterza wszystkich wiernych. W  osta szenstw a dla ustaw państw ow ych, o ile one nie dnością tylko da się spieniężyć,
tmch dniach rzucono, ja k  wiadomo, z pewnej stro naruszają praw Kościpła. Dokum ent ten był nie- Ponieważ Credito mnbiliare
ny wiadomość o bliskiem zaprowadzeniu „rosyj tylko przyjęty z uszanowaniem przez biskupów, dyolauie dzierżawił podatki gm inne, więc celem 
skiej litu rg ii” w Kościele katolickim  w Rosyi i do ale wywarł, zdaje się, także na cesarza i na rząd strzeżenia praw skarbu gminnego, zarówno ja k  po­
tęgo dołączono szereg jadow itych uw ag przeciw pomyślne wrażenie. Gdy wkrótce potem biskupo- M atkujących, ustanowiło miasto Medyolan przed 
btolicy św. T a  wiadomość, na podstawie zupełnie wi żmudzkiemu zagroził dotyczący gubernator sa- wczoraj władzę kontrolującą z ram ienia m iasta 
autentycznych mformacyj, okazuje się tendencyj mowolnie banicyą, przyznał rząd słuszność bisku- a zapewne m agistrat Rzymu taką  sam ą ustanowi 
nym wymysłem i nie potrzebujem y o niej wspo powi i udzielił gubernatorowi ostrą naganę. Na- władzę, 
minąć. Lecz na podstawie dokumentów i faktów tomiast Ojciec św. pomimo nieustannego nalega- 
da się łatwo wykazać, iż zarzut milczenia i nie- nia ze strony rządu rosy jsk iege, nigdy nie s k ł o  JV,
czynności,jaki co do losu katolickich Polaków prze- nil się do tego , aby zezwolić na zaprowadzenie poniosą. Renta w łoska również na razie me ucier- 
ciw Leonowi A l l l  podnoszą ci, którzy m ają w tem języka rosyjskiego w tak zwanem dodatkowem piała wskutek tego wypadku. W Tryeście noto 
interes, aby naród katolicki postawić w niemiłym nabożeństwie (litanie, błogosławieństwa itp.) ' ’
t i t n o n n l r n  i m r  ń n >  ~  , 1 ______________„ I 7  ________» ________   _  1 a • .

Dla Austryi pocieszającą jest okoliczność, że jak  
się zdaje banki austryackie większych stra t nie

stosunku do Stolicy św., je s t także odnośnie do
wauo wczoraj kurs akcyj Credito 165, potem 155.

Z powyższego przedstaw ienia rzeczy można się Na targach włoskich natom iast panuje popłoch
' /  a  1 /  A  n  O  ( i  A  1 I A  o ł n J ' < n n  »*-» i n n i  4- ITT 1   1 „ - _ 1 ____1___I  L    1 1 1 T l  T • .  • TT ™ {

katolickiego Rosyi dom agają się Rzymie gwałtownie zwrotu swych

syi znajduje się w najsm utniejszem  położeniu, i że nią politykę Papieża, m yślą na seryo , iż położę Czy rząd włoski lub finansiści zagraniczni zdo-
rakftfl W n a i n n w f l 7 . v m  A 7 a a iA  n i A  h r o b -  ł o m  I n i a  bofnl ib / iLCT  i«t P o q . m  ~  „1_______ . .A I l  • • . • r ,1 . . . . °  .także w najnowszym czasie me brak tam zama- nie katolików w Rosyi mogłoby się polepszyć, ła ją  w jak iś  sposób reaktyw ow ać instytucyę która 
chów na jego urządzenia, na jego wyznawców i gdyby Papież zerwał rokow ania z p. Izwolskim , powołaną była do spełnienia ważnego zadania 
na jego stan posiadania, to każdemu wiadomo i me przyjmował w przyszłości u siebie ani wiel w życiu spolecznem Wioch i niezapełnioną po so
, —   1......... u— ' ki ego księcia, ani wielkiej księżny? ................................

W uzupełnieniu powyższego artykułu  Vater

K R O N I K A .

i sami niejednokrotnie mieliśmy przykry obowią 
zek podobue fakta z przeszłości i teraźniejszości 
przytoczyć i należycie je  napiętnować. To jednak  
nie jest dziś przedmiotem dyskusyi; nie chodzi 
obecnie o to, co się już sto razy powiedziało, ale 
o to, czy Leon X III je s t rzeczywiście Papieżem, 
który dla celów czysto politycznych lekceważy 
m teresa katolickiego narodu i poświęca je  nie 
uprawnionym żądaniom wrogów.

Gdy już od roku 1866 przerw any został oficyal- 
ny dyplom atyczny związek między Rosyą a Sto 
licą św., ustały w roku 1877 także pólurzędowe 
stosunki z powodu niesłychanej obrazy, jak iej się 
dopuścił rosyjski reprezentant wobec P iusa IX  na

bie pozostawi lukę , dotąd nie wiadomo. W edług 
ostatnich wiadomości sąd udzielił już banków

landu  stw ierdzam y raz jeszcze, iż w edług naj-1 sześciomiesięcznego moratoryum bez obowiązku 
w iarygodniejszych informacyj, zasiągniętych z naj- zwołania wierzycieli i upoważnił go do odbywa- 
kompeteutmejszego miejsca, absolutnie falszywemi nia dalej na giełdzie likwidacyi i prolongowania 
są wszelkie wiadomości o rzekomym zam iarze reportów bez płacenia procentów i różnic kurso 
Ojca św. zaprow adzenia języ k a  słow iańskiego wych 
w liturgii Kościoła rzym sko-katolickiego w Rosyi, 
oraz śpiewów kościelnych i kazań rosyjskich.

Rada państwa.
Sprawy krajowe.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej to- 
posłuchaniu. J a s n ą ‘ jest dla nas rzeczą, iż taki I CiD ia szczegółowa dyskusya nad nowelą do

L w ó w  1 grudnia.
| f Organ>zacya insty tucyi krajow ych dozorców me 

lioracyjnycK).
(X )  Z końcem listopadastan rzeczy —  zerwanie wszelkich stosuuków mię- ustawy o obronie krajow ej. Początek posiedzenia i z  jeńcem  listonada b r «knńo7 vłn «iP

dzy W atykanem  a Petersburgiem  — nie mógł być streściła wczorajsza depesza. Po przemówieniu pierwsze tryennium  kursu kraiówee-n dla dnyor
korzystnym dla katolików w Rosyi. Celem więc I m inistra W elsersheimba zabrał głos deputowany* *• --- - ^

H o f f m a n n  v. W e l l e n h o f ,  zastrzegając się
przeciw tw ierdzeniu niektórych mówców, jakoby
właśnie nasza zagraniczna polityka i trójprzymie-

zapobieżenia temu, aby ten w każdym  razie ubo­
lew ania goduy stan, nie stał się trwałym , starał 
się Leon X III od początku swego pontyfikatu
o znalezienie drogi, któraby mogła Stolicę św. rze były odpowiedzialne za niniejszą ustawę. Bu-
postawić znowu w norm alny stosunek do rządu 
rosyjskiego i umożliwić z nim porozumienie, na 
turalnie przy zastrzeżeniu godności i powagi Sto

rzyciele pokoju nie są  w obozie trójprzym ierza. 
Bez trójprzym ierza m usiałaby A ustrya zbroić się 
w tym samym stopniu, lecz położenie nasze by-

ców melioracyjnych , które W ydział krajow y ko 
| sztem funduszu krajowego i przy pomocy subwen 
cyi ze skarbu państw a zaprowadził. Nadeszła tedy 
chwila przystąpienia do organizacyi tej służby 
na wzór w ęgierskiej służby dozorców melioracyj 
nych w Koszycach.

Nowa ta  iustytucya powołaną będzie do w yko­
nywania i bezpośredniego dozoru robót meliora­
cyjnych. Krajowi dozorcy melioracyjni będą orga 
nami pomocniczemi krajowego biura melioracyj

licy apostolskiej. W edług ludzkiego sposobu my- ł°by niepewniejszem. Mówca zastrzega się prze
ślenia, w ydawało się rzeczą niemożliwą bez przy- ciwko denuncyatorskiem u sposobowi, w jak i Mło- t,uul_ ulUŁCU11 Łiajuvveso ulura moiWTiiCy ,
jęc ia  obustronnych stosunków polepszyć smutne doczesi, mieniący się w oluom yslnym i, omawiali neg0 j ^ j a  wykonywać nrowadzone nrzez inżv- 
położenie wiernych w Rosyi i poczynić dla upo narodowe nrzvwi&zanie m h v i I . . ^ .. ^  . P P .. y .
rządkow ania kościelnych stosunków potrzebne . . .  . . „ BŁUO uiaŁ iyiUŁC im y u w n m  w cz
rządzenia dla Rosyi. Leon X III mógł w tej mie- dmego. To przywiązanie da się dobrze pogodzić nościach kance la ry jnych ; następnie prowadzić ro 
rze tern łacniej podjąć pierwszy krok, skoro jego z wiernością dla ojczyzny Nauki patryotyzm u nie boty konserw acyjne przy publicznych przedsiębior 
wstąpienie na Stolicę papieską najlepszą nastrę- potrzebuje jego partya  od nikogo. (O klaski na 8twach melioracyjnych pod nadzorem inżyn.eró 
czało do tego sposobność. Nowy Papież w oso skrajnej lewicy). Mówca powątpiewa, czy koszto- L j ura melioracyjnego.
hnfim nisniip. nntvfiŁrowQł AAourvnn/i i-AJuiohionn, I WHV aD ara t  obronV k ra in w p i  fla aift n łw w . I iw j  ■ i i • j  • . •W ydział krajowy dom aga się ustanowienia na

w

bnem piśmie notyfikował cesarzowi r o s y j s k i e m u  wny apara t obrony krajow ej da się długo utrzy- „  , u a ustanowienia
swój wybór na Głowę Kościoła, a w piśmie t e r n  mac. Może najwłaściwszem byłoby zupełne zlanie 8tępuj ąCy Ch kategoryj dozorców - Konduktorów
ujął się równocześnie najgoręcej za katolickimi obrony krajowej z wojskiem. T ę mysi należałoby lionicyjnych z nłaca roc/na  600 zlr d o d a tk ie m
poddanymi cara. Na k » ro a ,c ,ę obecnego c e e a r J  T O Ć  prey najb lii.eych  ,o t o„an iacb  „g„d„ L z a y T n .  Z
A le x a n d ra  III  w ysłał Papież osobnego legata do wych z W ęgrami. \ ym  ua objaz(Jy m  z,r 8 U rszyJh dozorców

p. y ' , 1 1 k 1 I nartva* p-łna W - 'i ) ” 8 ^  św ia d c z ą , iż jego melioracyjnych z plącą roczną 540 złr.; dozorców
Pierwszym sukcesem tego kroku było rzeczy- Partya głosować będzie za ustaw ą ze względu na melioracyjnych z płacą roczną 360 złr. W czasie

wiście przywrócenie dyplom atycznych stosunków mocarstwowe stanowisko państw a. zajęcia w polu otrzymywać będą dozorcy i starsi
Stolicy sw. z Rosyą i zam ianowanie stałego re . Dep. V a s  z a ty  twierdzi, iż ustaw a mniejsza dozorcy, prócz zwrotu kosztów podróży, mianowi-
prezentanta rosyjskiego przy W atykanie. Nie były jest owocem trójprzym ierza. Naszymi naturalnym i cie na ieżytości trzeciej klasy za podróż ko le ją , a
to jed n ak  ani jedyne usiłowania, ani jedyne suk- sprzym ierzeńcam i są Rosy a i F rancya. W skutek 6 .6 centów od jednego kilom etra za podróż koń-
cesa rządzącego Papieża około tego, aby u c z y n i ć  trójprzynnerza m a A ustrya tylko zobowiązanie m i  d y e t y  p o  5 0  c t . dziennie, lub w miejsce tego
' / n t t a n o m  n n i A ^ o n i A  u  a Ó a i  i I • « 4  <. 1 i \ r I P " W J ł T f l n m W f l A .  I \  l A m p n m  A h i o n u o  i I n f o  I . . . '  . '  "

w ynagrodzenia m ieszkanie utrzymanie. Ucznio- 
me-

znośnem położenie Kościoła i katolików  w R o s y i .  I gw arantow ać Niemcom Alzacyę i Lotaryngię jt uncoisau ic  » uw«. u ,au ,c uc .
Autentyczny zbiór aktów  Leona X III, odnoszących Mówca wspomina o złem obchodzeniu się z żoł-1 wfe“ krajowego k ń rM ^ m aL y cm e^ d O T o reó w  mC-
się do rosyjskich stosunków obejmuje pięć gru merzami czeskimi, a  w końcu zw raca się przeciw lioracyjnych otrzyiI)ają na cza8 zajęcia 
bych tomów. Zaw ierają one listy Papieża do ce- wywodom dep. Popowskiego. Odczytał on -  rzekł robotach w polu oprócz powyższych dyet i zwro 
sarza, listy do jego ministrów, listy do apostoł- mówca -  rosyjskie ukazy, ja k  gdyby chodziło o tu ko8Ztów podr’óź;  płaĄ  miesięczną w kwocie 
skiego nuncyusza w W iedniu, którego usług uży rosyjską ustaw ę wojskową. W ywody jego należy h  5 złr
wał Ojciec św. przy rokowaniach z Petersburgiem , P o jm o w a ć  z niedowierzaniem, gdyż Polacy sze- p obóry konduktorów melioracyjnych, t i nłace
listy do polskich biskupów, a przedmiotem tych niesprawiedliwą nienawiść do Rosyi i przed- dodatek na m ieszkania i ryczałt na objazdy no- 
wszystkich pism jest ochrona religijnych intere- staw iają rzeczj tak, ja k  gdyby car zjadał codzien- kryw ać będą fundusze konserw acyjne publicznych 
sów katolików w Rosyi, a mianowicie Polaków I? 1® małych Polaków z octem , oliwą i ce |p rz e dsiębi0rs tW m elioracyjnych, płace zaś , dyety

tbr Ł w iV ẑ T  r l a \ któryi S wa tak •żle r ^  ^tiaktow any, me można żądać podatku m ienia i zarówno ja k  i uczniów, odnośne fundusze budo-
Owe tomy zaw ierają dalej w szystkie instrukcye 
Ojca św. do polskiego episkopatu i do pólurzędo-
wego przedstaw iciela Papieża przy rządzie ro - |k rw i lw y, względnie właściciele gruntów, podejmujący
syjskini, a w szystkie one zm ierzały ku temu, aby § 1 ustawy przyjęto, poczem po krótkiej dys- roboty m elioracyjne. Dozorcy, przydzieleni eksno
rozprószyć uprzedzenia do Kościoła katolickiego kusyi przyjęto następne paragrafy, aż do 12 włą- zyturom do w ykonyw ania melioracyj prywatnych
i przedstawić go jak o  prawdziwego przyjaciela i ™ e -  __________________otrzym ywać będą płacę za czas, w którym nie są
dobroczyńcę tak  książąt, ja k  ludów. W reszcie s ą 1 1 ‘ ! 1 " ’ - -
w tych aktach także w szystkie skargi i zażalenia
zaniesione od Stolicy św. do rządu rosyjskiego, 
zaw arte z nim porozumienia itd.

Z tych aktów  więc przytaczam y niektóre szcze

C rediło  m ob iliarc. zajęci w polu, z funduszu k ra jo w eg o , z dotacy 
ekspozytur na utrzym anie dozorców drenarskich. 

O przyjęciu dozorców, które będzie zależnem
Już wczoraj wspomnieliśmy w „Przeglądzie po- od ukończenia praktycznego kursu przy biurze 

., w  - - - , - e litycznym " o zawieszeniu w ypłat przez najwię- melioracyjnem i złożenia z dobrym skutkiem  egza-
góły W r. 1880 celem zaspokojenia najnaglej- kszą instytucyę finansową Włoch Credito mobiliare, minu głównego, tudzież o liczbie dozorców sta- 
szych potrzeb katolickiej religii w Rosyi, zawarto k tóra posiadała liczne filie w całem królestwie, nowić ma W ydział krajow y. R anee starszego do-

Wipdnill  m i p f l 7 V  o n n e f n l o l r i m  n i - n n n n A v n o i o m  I 7 m r i 0 0 - , m , i o   : .,4.___________ : I 1 I • , , . J J  &

odnosiły do obsadzenia w akujących stolic bisku 
pich, do katolików  na K aukazie, do sem iuaryów

kredytu włoskiego i pociągnąć za sobą może ruinę duktora takiż dozorca, który nadto obeznanym
. , - . całego szeregu innych instytucyj finansowych. —  I będzie z m anipu lac ją  kancelaryjną i prowadzę

duchownych, do duchownej akadem ii i do kato- Pierwszym skutkiem  zawieszenia w ypłat je s t od niern rachunków. Ilość dozorców zaw isłą będzie
ickiego kolegium w Petersburgu. W skutek tych roczenie likw idacyi miesięcznej na giełdzie rzym od rozmiarów m ających się wykonać i konser-

układów zaw arto w r. 1882 w Rzymie stanow czą skiej na dzień 1 grudnia, a  na giełdzie genueń- wować rohAt
konwencyę co do sem inaryów i duchownej aka- skiej na dzień 2 grudnia. Przypom ina to cdrocze- 
demii i spowodowano nadto ze strony rządu ro- nia likw idacyi miesięcznej, które miały miejsce

grudnia, a na giełdzie genueń-1 wować robót.
Mianowani przez W ydział krajow y dozorcy

a . . .  . . .  . , , ,  - - , i . ,     — — — --------------------.o trzym ają em ery turę , tak , ja k  urzędnicy manipu-
syjskiego oświadczenie, mocą którego przyjął on w czasie kracbu w iedeńskiego w roku 1873. Oka- lacyjni. W tym celu ma być utworzonym oddziel- 
formalne zobowiązanie cofnięcia lub zmodyfikowa- żuje się, że bank nie mógł uczynić zadość zobo- ny fundusz em erytalny, do którego m ają wpływać 
nia całego szeregu zarządzeń w yjątkow ych prze- wiązaniom swym giełdowym. Trudno na razie zo- i opłaty dozorców w wysokości 4°/ pobieranej 
ciw katolickiem u duchowieństwu. Oświadczenie to ryentować się w aktyw ach banku. W edług zape- p łacy; dotacya coroczna Sejmu po 500 złr., po 
datow ane je s t 24 gruduia^i podpisane przez ro | wuienia urzędnika firmy Florio, której szef zasia- cząwszy od r. 1895; dobrowolne datk i właścicieli

U..T- _ tt^ dał w radzje nadzorczej Credito, nadw yżka akty- gruntów, w ykonujących roboty m elioracyjne. Nie-
wów nad passy wami wynosi 18— 21 milionów — I dobory funduszu em erytalnego dozorców meliora 
należy jed n ak  to tw ierdzenie przyjąć z zastrzeże- cyjnych pokryć ma fundusz krajow y, 
uiem, nietylko ze względu na źródło, ale i ze Przedłożenia w tej spraw ie wniesie W ydział 
względu na to, że w stanie czynnym banku figu-1 krajow y na zbliżającej się sesyi sejmowej.

syjskiego przedstaw iciela M ichała Buteniewa. Do 
tyczy ono w szczególności zaw ieszenia posta 
nowienia ukazu z 26 grudnia 1865 r. co do k a ­
tolickiego duchowieństwa w Polsce i rewizyi do­
łączonego do tego ukazu w r. 1866 rpzporządze-

K r a k ó w  2 grudnia.
— Z U niwersytetu . Dziś uzyskał na tutejszym 

Uniwersytecie stopień doktora praw p. Józef Aleksan­
der Wielochowski, rodem z Nowego Sącza.

— W ieczór Mickiewiczowski. Bilety na wieczór 
Mickiewiczowski sprzedaje w niedzielę Kasa zamówień 
przez cały dzień, a w poniedziałek w westibulu no­
wego teatru od godz. 9 rano, aż do rozpoczęcia się 
przedstawienia, sprzedawać je  będzie komitet. P. My- 
szuga, artysta opery lwowskiej, przyjeżdża jutro ce­
lem odbycia prób z muzyką 13 pułku na poniedział­
kowe przedstawienie.

—  Ślub. Dzisiaj o godz. 12 w południe w ka 
plicy cudownej Matki Boskiej w kościele 0 0 . Kar* 
melitów na Piasku pobłogosławiony został związek 
małżeński między p. Maryą Mńtyńs, córką Franciszki

Jakubowiczów i ś. p. Franciszka Mńtyńsa, radcy 
sądowego, a p. Zygmuntem Odwaga Duczyńskim, sy­
nem ś. p. Juliusza i Joanny z Moszyńskich, właści­
cielem dóbr ziemskich we wschodniej Galicyi. W o r ­
szaku ślubnym znajdowali się członkowie rodzin Ja ­
kubowiczów, Starowieyskich, Dąmbskich, Zawiejskich, 
hr. Moszyńskich.

— Z tea tru  dochodzą nas wiadomości o wielce 
uroziraiconym repertuarze bieżącego miesiąca. I ta 
już we czwartek przyszłego tygi dnia wystawione b k 
dzie Poskromienie złośnicy  Szekspira; dyrek^ya tę- 
a 'ru  przygotowuje to arcydzieło klasycznego r e p e r t e -  

aru z wielkim nakładem. Wszystkie k stiumy spru- 
wiouo podług wzorów Ticyana Veceelli, wedle figa- 
ryn wi»deńskiego Burgtheatru, a wykonała je  miejsco­
wa teatralna kouiumernia; dekoracye nowe, pędzo- 
Burghardta, umeblowanie stylowe, wykonane prz la 
majstrów krakowskich, według ilustracyj, zawart'cez 
w ł istoryi umeblowanie Havarda. Poskromienie złoh 
śnicy  wystawia reżyserya według scenaryusza wie­
deńskiego.

Nowością, ro; rzMzają^ą Poskrom ienie złośn icy , 
będzie wvstawienie jednego z arcydzi.ł literatury 
francuskiej, głośnej komedyi Emila Augiera Zięć pana  
Poirier. Rolę tytułową objął p. Lubicz; w popiso­
wej roli p. Poirier przejdzie p. Kamiński ogniową 
próbę.

Pomiędzy 10 a 12 grudnia u’rzymy na naszej 
scenie jednę z najświeższych nowości repertuaru pa­
ryskiego, komedyę N ajlepszy  z mężów (Le prem ier 
m ari de France) Albina Val;ibregua, którą s ę  
udało dyrekcyi pozyskać za wysoką cenę od samego 
autora. Jest to komedya lekkiego pokroju, szczczęśfi- 
wszł jeszcze od pamięmego nam Szczęścia m ałżeń­
skiego tegoż autora, nader wesoła, pełna nowyc' po­
mysłów w komicznych syt acyach, ciesząca 8 ’ę w pa- 
■yskim P ala is R oya l nieby watem powodzeniem. 
Przekładu Najlepszego z mężów  dokonał sekretarz 
artystyczny naszego teatru, p. Danielewoki.

— Komisya, która zajmowała się urządzeniem uro­
czystości otwarcia nowego teatru, odbyła wczoraj po­
siedzenie, na którem uchwaliła polecić wypłatę ra­
chunków za roboty i dostawy, z uroczystością po­
łączone.

— Rysunki Matejki. Komitet dla „głodnych dzieci” 
nadesłał na wystawę sztuk pięknych w Sukiennicach 
6  rysunków, otrzymanych od mistrza Matejki na po­
większenie funduszów opłacania obiadów dla biednej 
dziatwy. Rysunki te będą przez komitet spieniężone. 
O bliższych szczegółach doniesiemy w najkrótszym 
czasie.

— W ystaw a o b razów  W Sukiennicach będzie ju ­
tro elektrycznie oświetloną; w sali przygrywać będzie 
muzyka wojskowa.

—  Kółko Rolników Wszechnicy Jagiell. powzięło 
zamiar urządzenia w nadchodzącym karnawale balu, 
z którego dochód przeznaczonym został w połowie na 
zakupno domu Matejki, a w połowie na bibliotekę 
tegoż Kółka. Urządzeniem balu zajmuje się Komitet, 
w którego skład weszli słuchacze studyum rolniczego.

— Z łożen ie  egzam inów . Przed komisyą egzami­
nacyjną uzyskali patent na nauczycieli szkół wydzia­
łowych, nauczyciele szkół ludowych, mianowicie z gru­
py językowo-historycznej oraz z języka niemieckiego 
pp. Bernard Bieder, tymczasowy nauczyciel młodszy 
XI szkoły w Krakowie (z odznaczeniem), oraz pp. 
Józef Droba, kierownik szkoły w Mielcu i Władysław 
Hryniewiecki, nauczyciel z Kozłowa. Z grupy ma­
tematyczno - przyrodniczej uzyskał patent nauczyciel 
p. Jędrzej Polek z Tarnowa (z odznaczeniem).

—  O trzymujemy n a s tę p u ją c e  p ism o: Szanowna 
Redakcyo! W grudniowym zeszycie Przew odnika  
bibliograficznego pomieścił p. Dr Wisłocki wiado- 
domość, że archiwum parafialne kościoła N. P. Maryi 
nie istnieje, powołując się na krótką moją wzmiankę 
w przypisku do „Wydawuictw z archiwów kościel­
nych,” że  a r c h i w u m  to p r z e d t e m  s t a r o ­
ż y t n e  i n a d z w y c z a j  b o g a t e  n a l e ż y  j u ż  
od  k i l k u  l a t  do  h i s t o r y  i. Ponieważ wiado­
mość powyższa mogłaby wśród ogółu niekorzystne 
mniemanie o dawniejszym zarządzie archiprezbitery- 
alnego kościoła N. P. Maryi wywołać, czuję się 
w obowiązku wyjaśnić, co następuje:

We wspomnianym cytacie wyraziłem się niedo­
kładnie, n ie  c h c i a ł e m  b o w i e m  p o d a w a ć  
w w ą t p l i w o ś ć  s a m e g o  i s t n i e n i a  a r c h i ­
w u m ,  tylko uwydatnić, że od dłuższego czasu d a ­
w n e  b o g a c t w o  j e g o  n a l e ż y  do h i s t o r y i .  
W interesie prawdy dodać pragnę, żc archiwum to 
parafialne, pomieszczone obecnie w swym głównym 
zasobie w t. zw. wikarówce, przeglądał w roku ubie­
głym na życzenie komitetu parafialnego p. Dr St. 
Krzyżanowski i posiada jego opis. W archiwum tem 
dość jeszcze bogatem mieszczą się dyplomy, z któ­
rych najstarszy pochodzi z r. 1303, bulle, akty istnie­
jących przy kościele bractw i ołtarzów, rejestra i in­
wentarze. Podana zaś wzmianka o uporządkowaniu 
archiwum jest w rzeczy samej przedwczesną, bo o 
ile mi wiadomo, zarząa kościoła zamierza do tego 
przystąpić dopiero po dokonaniu uporządkowania 
biblioteki.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego poważania 
Kraków 1 grudnia 1893. X . D r F ija łek .
—  O tw arc ie  nowego handlu. Dziś o godzinie l i  

przed południem odbyło się poświęcenie i otwarcie 
nowego katolickiego handlu w naszem mieście, mia­
nowicie handlu farb, oraz wszelkich materyałów ma­
larskich, przyrządów do rysowania, pisania, artyku­
łów chirurgicznych, toaletowych, artykułów gospodar­
czych, technicznych i t. d. pp. Reima i Friedricha 
przy ul. Floryańskiej L. 45. Handel urządzony jest

gustem i elegancyą, a oświetlony elektryczuie. Po­
święcenia sklepu i magazynów handlu dokonał ka­
płan zgromadzenia 0 0 .  Karmelitów, poczem właści­
ciele firmy podejmowali śniadaniem sproszonych gości.

Z kolei państw ow ej.  Przypoc ąg ch pospiesznych
V3 0 1  * 302/n kursują napowiót wagony wprost mię­

dzy Wiedniem a Sucziwą. Podróżni, jadący temi poi 
ciąrami, nie potrzebują już rrzesiadać się we Lwo­
wie do innych wagonów. Wagon sypialny kursnje 
jeszcze nadal między Krakow, m a Podwoł >czyskami, 
względnie Wołoczyskami.
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—  L o te ry a  f a n to w a  S to w a r z y s z e n ia  N auczy c ie lek .
Pani Gąsiorowska z Belgradu nadesłała prześliczne 
roboty i hafty bułgarskie na lo te ryę , którą zwykle 
tak hojnie zasila. Również nadesłały fanty panie pro 
fesorow e: Creizenachowa, Lewicka i Browiczowa; 
D oktorow e: Marsowa i Wł. Harajewiczowa, dalej Mił- 
kowska, Meixnerowa, St. Muczkowska, hr. Andrzejowa 
Potocka, Barbara Beauprć, E. Staniewiczówna, M. Pasz- 
kiewiczówna, L. W iszniewska, M. Jakubowska, L. Bo­
chenek, M. Rzymkowska, M. M ayerberg, Konstantowa 
Popielowa, L. Siemieńska, M. Eljaszówna, F r. Kirch- 
majerówna, J. Poleska, Biechońska, Ks. Chlebowska, 
Babecka, M. Dyhdalewiczówna, Wł. Milhln, P . Luto- 
stańska, O. Spławińska i J. Jasiński. P ieniądze na 
cele loteryjne nadesłali: hr. Stanisławowa W odzicka 
10 złr., profesorowe Ł azarska i Żuławska po 5 z ł r ,  
A. M. 1 złr., M. Bauda 1 złr.

—  Z  sa l i  s ą d o w e j .  Od kilku dni toczy się w tu ­
tejszym sąd. kar. przed ławą przysięgłych rozprawa 
przeciw Paulinie z Kemplerów l-o  voto Engelstein 2-o 
Holzapfel, la t 52 liczącej, izraełitce, wdowie, matce 
2 dzieci urodzonej i zamieszkałej w Krakowie, oraz 
Józefowi Immergliickowi, la t 23 liczącemu, izraelicie, 
stanu wolnego, słuchaczowi politechniki w Wiedniu. 
Rozprawa ta  budzi wielkie zainteresowanie między 
tutejszym i izraelitami, którzy też tłumnie zapełniają 
salę sądową. Holzapflowa oskarżona je s t o zbrodnię 
oszustw a; ak t oskarżenia twierdzi, iż wiedząc o swej 
niewypłacalności, podstawiła zmyślonego wierzyciela 
w osobie Jakóba Immergliicka, i jem u sprzedała po­
zornie swe realności celem usunięcia ich z pod egze- 
kucyi i przekręciła tym sposobem prawdziwy stan 
swej masy, pozbawiając wierzycieli możności zreali 
zowania p re tensy j; szkodę wierzycielom miała w yrzą­
dzić w kwocie 5 .140 złr. Józef Immergliick, narze­
czony córki Holzapflowej, obwiniony je s t o współwi- 
nę w zbrodni oszustwa. Rozprawa skończy się dzi­
siaj wieczorem. Przewodniczy rozprawie radca Matu- 
s iń sk i; oskarża zastępca prokuratora p. D r Doliński. 
Immergliicka broni adw. prof. Dr Rosenblatt, Holzapflową 
D r Tilles. Imieniem poszkodowanych występuje Dr 
Czesnak.

—  M ia n o w a n ia  i p rz e n ie s ie n ia .  Pan Namiestnik 
zamianował oficyałów rachunkowych Nam iestnictwa: 
W ładysława Sahanka i Marcelego Kuczabińskiego, re ­
widentami rachunkow ym i; asystentów rachunkowych 
N am iestnictw a: Michała Androchowicza i Bronisława 
Soukupa, oficyałami rachunkowym i, oraz p rak tykan­
tów rachunkowych N am iestnictw a: Apolinarego Teo- 
dorowskiego i Karola W altera , asystentam i rachun­
kowymi w departamencie rachunkowym galic. N a­
miestnictwa.

P. Namiestnik zamianował kancelistów Nam iestni­
ctw a: Bronisława Wizimirskiego i Juliana Węgliń- 
skiego, sekretarzam i powiatowymi; kancelistę galic. 
dyrekcyi dóbr państwowych, Stanisława Zaleskiego, 
oficyałem Namiestnictwa, oraz sługę urzędowego N a­
miestnictwa, Izydora N iżyńskiego, kancelistą Namie­
stnictwa.

P. Namiestnik przeniósł sekretarza powiatowego, 
Bronisława W izim irskiego, z Przem yśla do Łańcuta, 
oraz przeznaczył kancelistę N am iestnictw a, Izydora 
Niżyńskiego, do służby przy starostwie w Przemyślu.

Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała kontrolora 
urzędu sprzedaży soli, W ładysława M izerskiego, za­
rządcą w IX, kontrolora urzędu sprzedaży soli w Ka 
czyce na Bukowinie, Karola Banko, kontrolorem urzę­
dów sprzedaży soli w X klasie rangi.

—  W y s ta w a  k ra jo w a .  D yrekcya wystawy posta­
nowiła urządzić zbiorową wystawę gorzelń galicyj­
skich. Do współudziału zaproszono przeszło 600 go­
rzelń rolniczych.

—  P o ru c z o n y  z a k r e s  d z ia ł a n ia .  N a posiedzeniu 
Rady m iasta Lwowa w d. 30 listopada, doniósł pre­
zydent p. Mochnacki ,o uchwałach komisyi budżeto­
wej, w sprawie zwrotu kosztów za sprawowanie po- 
ruczonego zakresu działania. Z odnośnych obliczeń 
okazało się, że sprawy własnego zakresu działania 
gminy wynosiły nieco ponad 1 8 % , zaś poruczonego 
blisko 8 2 %  wszystkich przez gminę załatwianych a- 
gend. Gmina nie może żądać wynagrodzenia za 
wszystkie czynności poruczonego je j zakresu, gdy je ­
dnak gmina lwowska jako posiadająca osobny statut, 
musi spełniać i te czynności, które należą do staro­
stwa, przeto sądzi, że za te czynności ma prawo żą ­
dać gmina wynagrodzenia. K w estya ta  m iała być 
przedmiotem obrad wiecu burmistrzów, zwołanego do 
W iednia, aleponieważ wiec do skutku nie przyszedł, więc 
D r Byk wypracował obszerną w tym przedmiocie pety- 
cye, Komisya budżetowa proponuje tedy, żeby Rada 
w ysłała deputacyę, któraby ową petyeyę wręczyła p. 
ministrowi spraw wewnętrznych z prośbą o uwzglę 
dnienie. Rada uchwaliła w myśl wniosków komisyi. 
W  skład deputacyi wejdzie prezydent m iasta i czte­
rej posłowie do Rady państwa z m iasta Lwowa: Dr 
Lewakowski i D r P iętak, oraz Dr Byk i D r Ro­
szkowski. Petycya ma być wylitografowaną i roze­
słaną do wszystkich miast, które się rządzą własnym 
statutem .

—  C ho le ra ,  w  dniu 30 listopada zachorowało na 
cholerę azyatycką w G alicy i: w pow. brodzkim : w Za - 
łoźcach 3 osoby. W ypadków wyzdrowienia lub śmier­
ci nie było. Ogółem zatem z poprzednio w leczeniu 
pozostałymi chorych 15.

Z powodu wygaśnięcia cholery w powiecie koło­
m y j skim i nadwórniańskim zniesiono rewizyę lekar­
ską podróżnych i pakunków na stacyach w Kołomyi 
i Stanisławowie.

  P r e z e n ta .  Namiestnictwo nadało opróżnione gr.
kat. probostwo regiae collationis w Tekuczy X. 
Michałowi Mysule, dotychczasowemu gr. kat. probo 
szczowi w Russowie.

—  U czn iow ie  sz k o ły  c z e rn ic h o w s k ie j  nie powró 
ciii jeszcze do zak ładu , jakkolwiek zarówno p. de 
legat Laskowski, ja k  i inni członkowie kuratoryi na 
kłaniali ich do tego przyjacielskiemi radami. Przy 
czyną zajścia b y ło , ja k  się dowiadujemy, wykluczę 
czenie z zakładu jednego z uczniów, który stawiał 
opór poleceniom dyrekcyi. Przez źle zrozumianą so 
lidarność koledzy wydalonego ucznia nakłonili wszyst­
kich wychowańców zakładu do opuszczenia Czerni­
chowa. Starsi uczniowie biorą przez ten postępek 
ciężką odpowiedzialność na sieb ie , gdyż narażają 
młodszych kolegów na utratę całego roku studyów, 
a rodzinom swoim sprawią wiele p rzyk rości, kłopo­
tów i kosztów. Nie wątpimy, iż gdyby wszyscy se- 
cesyoniści powrócili ju tro  do zakładu i poddali się 
nieuchronnej dyscyplinarnej karze, zarówno dyrekcya, 
ja k  kuratorya, przebaczyłyby im ich nierozwagę. Ina 
czej będą oczywiście ogłoszone nowe wpisy, a wła­
dze szkolne rozstrzygnąć o przyjęciu każdego ucznia 
z osobna. Ewentualność tę powinni chwilowo zbała­
muceni młodzieńcy wziąć do serca, a  obowiązkiem 
je s t rozważniejszych naprowadzić kolegów na jedynie 
właściwą drogę natychmiastowego powrotu do zakładu.

—  A re s z to w a n ia  n a  U kra in ie ,  z  korespondencyj 
do czasopisma ruskiego Prawda, wychodzącego we 
Lwowie, dowiadujemy się o rewizyach i aresztowa­
niach Małorusinów w Czernihowie na Ukrainie za 
dnieprskiej, dokonanych przez władze rosyjskie dnia 
20 października. W  Czernihowie aresztowano nastę­
pujące osoby: W ierę Dersz, Reczkowską, B. Andre- 
jewskiego i seminarzystę Nowodworskiego. Ponieważ 
panna Dersz była bibliotekarką „Biblioteki publicznej," 
przeto zrobiono rewizyę i w lokalu tejże biblioteki. 
Wierę Dersz, wskutek śmiertelnej choroby je j matki, 
żandarmi zostawili byli na razie w domu, na wolnym 
areszcie, a innych aresztowanych osadzono w więzie­
niu w Czernihowie, zkąd następnie wywieziono ich 
najprawdopodobniej do W arszawy. O powodach tych 
aresztowań krążą różne wersye. Z nich podajemy tę 
tylko, którą korespondent rzeczonego czasopisma uwa­
ża za najprawdopodobniejszą. W  r. 1887 objął kie­
runek tamecznego seminaryum duchownego protopop 
Marków, który postanowił stłumić w niem „ducha 
małoruskiego. “ W  samym początku swego urzędo­
wania wykluczył z seminaryum około 20 alumnów, 
których władze powysyłały w drodze adm inistracyj­
nej w różne strony państwa. Między wydalonymi był 
niejakiś Św iderski, któremu pozwol no zamieszkać 
w W arszawie, gdzie zajmował stanowisko prywatne 
i w interesie swych chlebodawców jeździł często do 
Petersburga. Opowiadają w Czernihowie, iż w W ar­
szawie czy Petersburgu uknuć miano jakiś spisek, 
w celu dokonania zamachu na cara, po którego w y­
kryciu między wielu innymi aresztowano także i Świ­
derskiego. Znajomy tego ostatniego, niejaki Sidorow, 
mieszkający w Dorpacie, wiedząc, iż Świderski utrzy­
muje stosunki listowe z panną Dersz i kilku innymi 
znajomymi w Czernihowie, napisał list ostrzegający, 
który wpadł w ręce żandarmeryi, w następstwie czego 
przedsięwzięto wspomniane wyżej aresztowania. Na 
osobny rozkaz z Petersburga aresztowano także i 
pannę Dersz i osadzono w więzieniu, chociaż j ą ,  ze 
względu na chorobę m atki, żandarm erya miejscowa 
zostawiła była w mieszkaniu matki.

—  S p r a w a  o f a ł s z e r s tw o .  Jak  donosi „Agency.? 
Północna," w sądzie okręgowym w Moskwie rozpo­
czął się w dniu 30 listo rada proeos o podrabianie 
w Moskwie i sprzedaż fałszywych kuponów od bile­
tów skarbu państwa.

—  R o n ac h e r .  Z W iednia donoszą, że znanemu 
Etablissement Ronacher“ grozi bankructw o; wyda

tki są bowiem ogrom ne, a publiczność nielicznie do 
zakładu uczęszcza. Pojęcie o kosztach widowisk u Ro- 
nachera mogą dać cyfry następujące: popisujące się 
tam gr. no akrobatów pobiera 5 do 8 tysięcy marek 
miesięcznie, szansonistka francuska 5 ,000  fr ,, zaś 
Yvetta Guilbert zażądała tylko (!) 2 ,500 fr. za wie­
czór. A jednak  publiczności i ci „artyści" nie w y­
starczają.

—  Ofiary  ru le ty ,  w  Monte Carlo o 'ru ło  się g a­
zem węglowym młode małżeństwo, które w podróży 
poślubnej przegrało w ruletę cały majątek.

W Cannes zastrzeliła się młoda H iszpanka, sku t­
kiem przegrania 180,000 fr. w Monte Carlo.

—  K a ta s t ro fa  ko le jo w a  pod Limito w pobliżu Me- 
dyolanu, o której wczoraj doniosła depesza, nastąpi­
ła wskutek spotkania pociągu pospiesznego, jadącego 
z Medyolanu do W iednia, z drugiem pociągiem. Po­
ciąg pospieszny wyskoczył z szyn tak gwałtownie, 
że wagony przewróciły się. Nadto w kilku wagonach 
wybuchł pożar. W ypadek wywołał straszną katastro­
fę. Zabitych ma być 43 osób, rannych przeszło 100. 
Pomiędzy rannymi znajduje się słynna śpiewaczka p. 
Louison Frandin, która jechała do W arszawy na wy­
stępy opery, gdzie miała dziś wystąpić w „R ycer­
skości wieśniaczej". F randin poniosła silną ranę na 
czole. Konduktor wydobył j ą  z warstw palącego się 
wagonu sypialnego, w którym leżała przygnieciona 
łóżkiem. Z powodu naruszenia systemu nerwowego, 
grozi je j dłuższa choroba. Mąż śpiewaczki żąda milio­
na lirów odszkodowania.

—  Po jedynek .  Z powodu polemiki dziennikarskiej 
przyszło w Paryżu do pojedynku między deputowa­
nymi Millerand i Etienne. Pojedynek na pałasze od­
był się wczoraj. Millerand otrzymał lekką ranę w pierś.

—  N ekro log ia .  Z Jasła  telegrafują nam, iż zmarł 
tam dziś w 85 roku życia Józef Szreniawa P r ż y ­
ł ę  c k i ,  właściciel dóbr, żołnierz z legii nadw iślań­
skiej z roku 1831. Pogrzeb odbędzie się w Jaśle d. 
5 b. m. rano.

—  Ferdynand W i n t e r ,  właściciel znanej niegdyś 
w mieście naszem kaw iarni, obywatel tutejszy, zmarł

dnia 28 b. m. w szpitalu Bonifratrów, gdzie po p rze­
wieziono, z powodu nieobecności na razie w K rako­
wie rodziny. Pogrzeb odbył się onegdaj przy udziale 
S tow vzrszen ia weteranów woj kowych, oraz Stowa­
rzyszenia kelnerów.

Repertuar teatru m iejsk iego  
w K rakow ie.

W niedzielę 3 grudnia: Konfederaci Barscy (część 
pierwsza i druga). Część pierwsza w 2 aktach Ada 
ma Mickiewicza; część druga w 3 aktach Tom asza 
Olizarowskiego.

—  Dnia 1 grudnia pochmurno, ciepło; termometr 
od —(-0*1 doszedł do -f-12 -3 C. Barometr nisko; o 
godzinie 7 rano dnia 2 grudnia stan jego był 737’4 
mm., termometru -|-5*8 C. W iatr zachodni.

W  niedzielę dnia 3 grudn ia: św. Franciszka Ksaw. 
w poniedziałek dnia 4 b. m .: św. Barbary panny m.

Ruch a r ty s ty c z n y  i umysłowy.
N ow e k s ią ż k i  nadesłane Redakcyi:
—  S e w e r :  Nafta. Powieść w 3 tomach. W arsza 

wa 1894.
— Anatol K r z y ż a n o w s k i :  Mimoza, powieść

współczesna. W arszawa, 1894. Nakł. Teodora Paproc­
kiego i Sp.

—  Aleksander M. J a w o r n i c k i :  Synowie Kaina 
Powieść z niedawnej przeszłości. W arszawa, r. 1894. 
Nakładem Teodora Paprockiego i Sp.

—  O r - O t :  Pieśni. WTarszawa, 1894. Nakł. T eo ­
dora Paprockiego i Sp.

—  Dr J e n t y s  i Dr  J.  G.  P a w l i k o w s k i :  0  
potrzebie i środkach poprawy stosunków handlu na­
wozowego. Lwów, 1893.

—  Stanisław P i o t r o w s k i :  Syndykaty przemysło 
we. W arszawa, 1893.

—  D. M a n d e 1: Das Berner tlbereinkomm en u. das 
Betriebs Reglement. Kraków, 1893.

—  Dr Friedrich F r e y  und Dr Rudolf M a r  e s c h  : 
Sammlung von Gutachten und Entscheidungen iiber 
den Umfang der Gewerberechte, nach amtlichen Quel 
len. Zeszyt I. W iedeń, 1894. Nakładem  Maurycego 
Perlesa.

—  Mieczysław D u n i n - W ą s o w i c z :  Sprawozda 
nie sumaryczne chemika król. stoł. m. Lwowa za r. 
1892. Lwów, 1893. Nakł. m agistratu m. Lwowa.

—  Encyklopedya rolnicza. Zeszyt XXVIII. Gorzel- 
nictwo (c. d.). W arszawa, 1893.

—  Leopold C a r  o : Kwestya Żydowska w świetle 
etyki. W ydanie 2. Lwów, 1893.

—  Leo E r r e r a :  Les Ju if  russes Extermination 
ou Emancipation ? Bruxelles, 1893.

Dział ekonomiczny.
W a ln e  z g ro m a d z e n ie  Towarzystwa rolniczego 

okręgowego w Krakowie odbędzie się we wtorek 
dnia o b. m. o godzinie 11 przed południem. Po­
rządek dzienny: 1) zagajenie posiedzenia przez 
Prezesa, 2) odczytanie protokółu z ostatniego po­
siedzenia, 3) sprawozdanie z czynności wydziału 
za czas od ostatniego posiedzenia, 4) wybór wi 
ceprezesa Towarzystwa w miejsce Dra Harajewi- 
cza, który ustąpił, 5) wybór jednego, ewentualnie 
dwóch członków wydziału, 6) sprawozdanie wy­
działu w przedmiocie zaległych u P. T. członków 
wkładek, 7) sprawa projektowanego założenia cu 
krowni w okolicy bliskiej Krakowa, 8) sprawa 
ustawy o licencyowaniu buhai (referent p. Mieczy­
sław Piotrowski), 9) o ustawowem uregulowaniu 
kontroli nad handlem nawozami sztueznemi (ref. 
Dr A. Prażmowski), 10) wnioski członków.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 2 grudnia. (Z Izby deputowanych). 

Na wczorajszem posiedzeniu w dalszym ciągu 
obrad szczegółowych nad nowelą do ustawy o obro­
nie krajowej, przy § 12, który postanawia, że 
powołanie i mobilizacya całej obrony krajowej 
lub tylko jednej jej części następować ma na roz­
kaz Cesarza za kontrasygnaturą odpowiedzialnego 
ministra, zabrał głos deputowany Kronawetter. 
Mówca domaga się przywrócenia pierwotnego 
brzmienia paragrafu według dotychczasowej usta­
wy z dnia 24 maja 1883 roku, postanawiającego, 
iż do użycia obrony krajowej po za granicami 
monarchii potrzeba poprzedniej osobnej ustawy 
państwowej. Zdaniem mówcy § 12 w projekto- 
wanem przez rząd brzmieniu zawiera zmianę kon- 
stytucyi i wymaga zatem dwóch trzecich głosów 
większości.

Dep. Suess ubolewa, że w dyskusyi zajmują 
się mówcy zbyt wiele drobnostkami i tracą z oczu 
rzecz główną. Mówca zwraca się przeciwko wy­
wodom Kronawettera i zaznacza, że Cesarz jest 
wszechwładnym panem swoich żołnierzy; powi­
nien zatem także módz nimi rozporządzać. Młodoczesi 
stawiają nam zawsze Rosyan za wzór. Gdyby 
oficer rosyjski usłyszał to, co tu powiedziano, że 
jedynie ten powinien być asenterowany, kto po­
siada prawo wyborcze, pomyślałby: oto są moi 
arawdziwi przyjaciele.

Schamanek polemizuje z wywodami mówców 
z lewicy i zaznacza, że projekt spowoduje cię­
żary nieznanej wysokości. Mówca będzie glosował 
przeciwko paragrafowi dwunastemu.

Kronawetter wbrew wywodom Suessa utrzy­
muje, że przyjęcie § 12 zwykłą większością, by­
łoby wyrzeczeniem się praw parlamentarnych.

Kaizl zwraca się również przeciwko mowie 
Suessa i zaprzecza, jakoby Młodoczesi stawiali Ro 
syę za wzór; mówca występuje za § 12 według 
brzmienia ustawy z roku 1883.

Suess odpowiada Kronawetterowi, że po wszyst­
kie czasy lud albo opłacał wprost koszta zbrojeń 
albo ponosił je  przez podatki pośrednie.

Wiceprezydent Kathrein oświadcza, że ze wzglę 
du na to, iż ustawa o obronie krajowej z roku 
1883, uchwaloną została zwykłą większością gło 
sów, nie zachodzi przeto w tym wypadku żadna 
zmiana ustaw zasadniczych.

Izba przyjęła następnie § 12 i 13, a tern sa 
mem i cały projekt rządowy. Wniosek Krona­
wettera, oraz rezolucye Rosera i Polzhofera od­
rzucono. Przyjęto następnie rezolucyę Popowskie- 
go w sprawie przedłożenia projektu o wojskowym 
kodeksie karnym, tudzież w sprawie amnestyi, 
jakoteż rezołucyę Bianchini’ego z poprawką Po- 
powskiego, znoszącą ograniczenie co do Istryi i 
Dalmacyi.

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek.
W iedeń 2 grudnia. Kierownictwo departa 

mentu prasowego w prezydyum Rady ministrów 
powierzone zostało dyrektorowi kancelaryi Izby 
panów radcy dworu Jaunerowi. Dotychczasowy 
kierownik tego departamentu radca dworu Frei­
berg otrzymał sześciomiesięczny urlop.

lluda-P eszt 2 grudnia. Na dzisiejszem po 
siedzeniu I .by deputowanych przedłożył minister 
sprawiedliwości projekt ustawy o uregulowaniu 
prawa małżeńskiego, minister oświaty zaś projekt 
w sprawie zmiany ustawy o prawie rodziców swo­
bodnego rozporządzania religijnem wychowaniem 
swoich dzieci. Minister sprawiedliwości oświad­
czył, że ustawy te zamykają dzieło reform zapo­
wiedzianych w kościelno - politycznym programie 
rządu. Słowa te przyjęte zostały okrzykami Eljen!

B uda-P esłt 2 grudnia. W ciągu ostatnich 
dwudziestu czterech godzin nie zaszedł w całych 
Węgrzech ani jeden wypadek choroby lub śmierci 
na cholerę.

Berlin 2 grudnia. Tutejsze dzienniki poranne 
donoszą z Poznania, iż A r c y b i s k u p  S t a b l e w- 
s k i  z o s t a ł j u ż  z a w i a d o m i o n y  o z a m i a r z e  
r z ą d u  n i e m i e c k i e g o ,  o d n o s z ą c y m  s i ę  
do  w p r o w a d z e n i a  n a  n o w o  n a u k i  j ę z y ­
k a  p o l s k i e g o  do  p l a n u  s z k ó ł  l u d o w y c h  
w P o z n a ń s  k i e m , p o c z ą w s z y  o d W i e l k i e j  
N o c y  p r z y s z ł e g o  r o k u .

Berlin 2 grudnia. Parlament uchwalił wnio­
sek Hompescha, postawiony w imieniu stronnictwa 
centrum w sprawie zniesienia ustawy przeciwko 
Jezuitom w imiennem głosowaniu 173 glosami 
przeciwko 163. Za ustawą głosowali: centrum, 
Polacy, Alzatczycy, Welfowie, socyaloi demokraci, 
południowo-niemiecka partya ludowa, 12 członków 
wolnomyślnej partyi ludowej, 2 konserwatystów, 
1 członek wolnomyślnego zjednoczenia, 1 anty­
semita.

W toku dyskusyi reprezentanci wszystkich 
stronnictw zaznaczali swoje stanowisko wobec tego 
wniosku. Lieber w imieniu centrum oświadczył, 
że ustawa przeciwko Jezuitom jest najkrwawszą 
ustawą walki kulturnej. Pokój wyznaniowy niszczy 
się po większej części przez pogwałcenie mniejszo­
ści. Twierdzenie, jakoby kurya rzymska prowa 
dziła wrogą niemieckiemu narodowi i jego intere­
som politykę, jest nieuzasadnione. Kurya unika 
starannie wszelkiego mięszania się do politycznej 
organizacyi zarówno trój przy mierzą, jak  i przeci 
wnego trój przymierzu sojuszu. Katolicy trzymają 
się silnie wierności dla cesarza i państwa.

Pary i  2 grudnia. N o w y  g a b i n e t  z o s t a ł  
j u ż  u t w o r z o n y .  Kazimierz Pćrier objął prezy­
dyum i sprawy zagraniczne, Raynal sprawy we­
wnętrzne, Burdeau finanse, Spuller oświatę, Du- 
bost sprawiedliwość, jenerał Mercier wojnę, admi 
rai Lefebvre m arynarkę, Yiger rolnictwo, Jonnart 
roboty publiczne.

Zofia 2 grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu 
sobranja rząd zakomunikował Izbie dymisyę mi­
nistra oświaty Zivkowa, nominacyę Stambułowa 
prowizorycznym ministrem oświaty, ministra spra­
wiedliwości Sławkowa ministrem handlu, mini­
stra rolnictwa Pomianowa ministrem sprawiedli­
wości, a prezydenta Izby Petkowa ministrem ro­
bót publicznych.

Od A dm in i s t r acy i  „ C z a s u :4
Na zakupno domu ś. p. Jana Matejki nadesłała 

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie w myśl uchwały Rady nadzorczej 
kwotę 1.000 złr.

K A D E S A A N K .
irtykn iy  w dziale tym nie pashoizą od Redakcyi

n a jn o w s z y  c e n n ik
już wyszedł z druku i jest do dyspozycyi Sza­

nownej Publiczności darmo i opłatnie.
Alojzy Hubner,

(2421 8-12) we Lwowie, Rynek 1. 38.

„ B a z a r "  w zeszycie 43 z r. 1891 zawiera na- 
stępującą wzmiankę o kotwicznych skrzynkach 
budowlanych Richtera:

„Skrzynki budowlane Richtera należą do tych 
„gwiazdkowych1' podarków, które nie wychodzą 
z mody i nie potrzebują natarczywej reklamy, lecz 
zasługują bardzo na to, aby przy zbliżających się 
wesołych świętach przypomnieć o nich wszystkim 
rodzicom. Firma F. Ad. Richter et Comp. w Wie­
dniu, posiadająca fabrykę tych tak zwanych ko­
twicznych skrzynek budowlanych (od fabrycznej 
majki kotwicy) zadałasobie trudu, odpowiedzieć 
wszelkim możliwym życzeniom publiczności co do 
wielkości i cen budowlanych skrzynek; wydala 
ona stopniowo około 23 różnych pierwotnych skrzy­
nek w cenie od 35 c. do 56 zła., a nadto sprze­
daje jeszcze skrzynki dopełniające, czyli powię­
kszające, przeznaczone do systematycznego po­
większania pierwotnie kupionych skrzyneczek.

Co do wartości skrzynek budowlanych pod 
względem wychowawczym dla dziecięcego umy­
słu niema obecnie żadnej różnicy zapatrywań; 
cieszmy się, że nowoczesny postęp na polu tech­
niki zrobił to możebnem, że zastąpiono drewniane 
klocki tańszą i wielostronniejszą kotwiczną skrzyn­
ką budowlaną z kamyków."

Ocenie powyższej „Bazaru" możemy tylko przy- 
klasnąć, stwierdzając, że kotwiczne skrzynki bu­
dowlane Richtera w samej rzeczy są najcenniej­
szym podarkiem dla małych i wielkich dzieci.

(2666)

W ia d o u io ś ć  z w y s ta w y .
Szan. Klientelę zawiadamiam niniejszem, że 

moje w yroby  m ie c h ó w  i k uźn i  po low ych  także 
b i e ż ą c e g o  roku znów n a jw y ź sz e m i  n a g ro d a m i
na wystawach w A ussig  U. E. (dyplom honorowy) 
i w O p aw ie  (złoty medal) odznaczone zostały.

C. i k. n adw . fab r .  m iech ó w , kuźn i  poi. i n a r z ę d z i .  
Jas. S c h a lłtr , H i?ii, * / i .

(2688)

D alszy  w y k a z  o f i a r ,  złożonych na restauracyę 
kościoła 0 0 .  Bernardynów w L eżajsku :

X. Leon Nowicki prob. w Zabłotowie 2 złr. —  
X. Ignacy Orzechowski prob. z Rybny 2 z łr.—  Dr Ska- 
kalski z Podgórza 2 złr. —  P. Jakubowicz z Nowo­
siółki 3 złr. —  W. I. z prośbą o modlitwę za du­
szę Tadeusza, P io tra , Józefy etc. 5 złr. — Emilia 
Chrząszczewska z Podhajec 1 złr. 50 ct. —  X. Igna- 
cy Żyła z Rabki 2 złr. —  Rodzina Szczepańskich 
w Samborze 8 złr. —  D rukar. Koziańskiego w K ra­
kowie 2 złr. —  K. Suchodolski z Sosnowa 2 złr. —  
Juliusz Ozdoba Florkiewicz 20 złr. z prośbą o mszę 
św. —  Kazimierz Łopuszański z Sambora 2 złr. —  
Ludwik E itner z Sambora 2 złr. —  Józef W icherek 
z Harklowej 5 złr. —  E. L ityński z Litwinowa 2 
złr. —  P. Serwatowski z Rajtarowie 5 złr. —  F r. 
Ksaw. Topolnicki z Chyrowa 5 złr. —  Bogdan Stahl- 
berger z Jadamwoli 2_ złr. —  W. Szaszkiewicz z R a­
by 2 złr. —  Jozefa Żumińska z prośbą o modlitwę 
1 złr- —  X. P iotr Strzelichowski prob. św. Mikołaja 
w Krakowie 1 złr. —  K arol Czecz z Bierzanowa 2 
złr. —  L. Żuk Skarszewski z Łopuszny 5 złr.

Wszystkim łaskawym Ofiarodawcom przesyła kon­
went należne podziękowanie —  polecając tę ważną, 
bo bożą sprawę, pamięci i sercu Czcicieli Maryi.

W Leżajsku, dnia 25 listopada 1893 r.
X. Ł . Dankiewicz, 

gwardyan 0 0 .  Bernardynów w Leżajsku.

Ola ociemniałego od kilku lat  profesora
gimnazjalnego I. T., żonatego, mającego 
kilkoro dzieci i znajdującego się w bardzo 
przykrem położeniu, przyjmuje łaskawe datki 

Administracya „Czasu."

K l H S i  T E L E G K t F I C Z H E .
Wiedeń 2 grudnia, 2 godzina 30 min. po południu.

g g papiei opod.. 
a >» srebrna „ 
a  « 4*/, zło,a • • ■ 

3 4% koronowa 
Akcye ban. austr.-w. 

„ kredytowe .
Londyn ..................
Napoleony.............
D ukaty ..................
M arki.....................
4% Renta w ęg . kor. 
4% „ „ złota
Losy prem w ęg.. . 
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: spokojne.

B e r l i n  2 grudnia 
Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń 
Banknoty ro s ..
570 Listy zast.pols.

złr. ct. *łr. ct
97 65 A nglobank............ 152 25
97 25 U nion..................... 255 —

117 75 Bankverein . 123 50
96 60 Akcye Liinderbank. 252 75
1U04 

343 —
„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

216 75

124 15 czemiow. 263 50
9 92 „ „ połudn. . 

Elbethal . . . .
105 50

5 88 241 25
61 10 N o rd b a h n ............ 2880
94 10 Staatsbahn . . . 310 12

116 10 A lp in .................. 42 50
148 Akcye tytoniowe , 

Rubl e . . . .
19- £0

49 40 131 25

163 55 47, Listy likw. pols. 
Akc. kol. Kar. Lud

64 20
163 35
214 60 „ austr. kred. . 207 12
66 10 Ultimo Ruble . . . 214 59

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M ichał Chyliński.

Kurs walut 
j papterAw wartościowych.

H r s k ć w  2 grudnia. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . 
Marki niemieckie za 190 . . . .
20-frankówka . . . . . . . .
Dukaty cesarskie . . . . . . .
Ruble s r e b r n e ....................................

Papiery wa/rtoiciowe. 
. L i s t y  z a s t a w n e  

„a 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4'/,*/, galic. banku hipotecznego . .

n u ” ‘ i n*/  ' ‘ ' 
6t/* ,. » *  V  a "•  z l°%  prem.4'/, galic. Tow. kred. ziemsk. meokr.
»•/! .  -  - -  S 11-
*7, „ „ n 66 le t
4V,*/» „ j> u » • •
4V,% galicyjskiego banku krajowego 
**/. Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid. 
4 7 ,7  Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 

Królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
imiennej wart., oprócz kuponu bież., 
w rublach i kop.....................................

płacą
złr. ct.

130 50 
60 80 
9 86 
5 86
1 SO

99 80 
100 50 
109 60 
98 -
98 -  
97 80
99 75 

100 20 
100 50

98 -

żądają
złr. ct.

131 50 
61 30 
9 95 
5 95
1 30

100 60
101 30 
110 30
98 75 
98 75 
98 60 

100 25 
100 80
102 -

99 -

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4% galicyjskie propinacyjne . . 
57. komun. gaj. bana. kraj. n  em. 
47. pożyczki krajowej galic. . . 
47, pożyczki kraj. koronowej . 
4 ‘/j 7. pożyczki kraj. galic. . . 
6% .  • ” • • 
47. Listy likwidacyjne Król. Pol. 

za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

falicyjsk. banku hipotecznego . 
olei Karola Ludwika . . . . 
„ lwowsko-czerniowieckiej .

Losy
miasta Krakowa

„ Stanisławowa....................
czerwonego krzyża austryackie 

„ „ węgierskie
„ „ włoskie .

węg. budowy tumu (Bazylika) .

płacą
złr. ct.

96 80 
102 —

95 75
96 
99 80

103 50

95 -

375
216
260

żądają 
złr. ct.

97 60

96 80 
100 50

96 50

218 -  
263 -

26 75 27 50

18 25 19
13 50 14 10
13 — 14 —
8 50 10 30

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

Lwów 30 listopada.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5 7 0 listy banku hipotecznego . 
5 % o r  r  hipot. z 107, pr. 
4 7a7ii a ił „ .
4'/27o hsty galic. banku kraj. . 
47,  listy gal. Tow. kr. ziem. 4 1 1. 
4  T i 7 .  ” ”  ” n n • •
4% ,  -  ” - v 561.
Galic. obligacye lndemmzacyjne 

» . r propinacyjne .
47,7, oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs giełdy warszawskiej.
W a r s z a w a  30 listopada. 

57, listy zast. Tow. kred. . .

47.
5-7,
57.

likwidacyjne Król. Pol. 
zast. m. Warszawy ser. I

rt n n » V

płacą
złr. ct,

380 
100 70 
109 70 
99 90 

100 to
97 30
98 30
98 -

96 60
99 80

rub. k.

żądają
złr. ct.

390 
101 40 
110 40 
100 60 
101 20
98 -
99 -  
98 70

97 30 
100 50

rub. k.

100 
98 50 
96 50

100 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń 30 listopada. 

Renty
4710 7, papierow a.........................
47,,7» sreb rn a ..............................
47, złota austryacka . . . . 
57, papierowa austryacka. . .
47, złota w ęgierska....................
57, papierowa węgierska . . .

Obligacye 
57, indemnizacyjne galicyjskie . 
47. n w ęgierskie .
47.7, pożyczki krajowej ga lic ..

47, propinacyjne galicyjskie. .

Listy zastawne i dłużne. 
3% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 
4% « » s ” „ 1889
570 zast. gal. Ban. hip. z 107, pr.
41/ V  ■ » ■ •  • •
* /» /o n n n _n • . . .
4°/0 zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4 1/ •/7 J?  /o B n n n n • • •
4  /• n ji u r  n 56  1.
47.7, z»st. gal banku kraj. . . 
47, austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą żądają
żłr. ct,

96 40 96 60
96 85 97 05

117 90 118 10

115 90 116 10

złr. ct.

94 60 95 50
100 — 100 50
95 25 95 40
96 — 96 80

114 50 115 10
114 60 115 20
109 75 109
100 ~ — __
99 90 100 40
98 25 98 75
99 90 100 __
98 25 98 75

100 50 101 _
99 90 100 70

128 - 128 —

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
4y, „ Koszyce-Bogumin . .
47, „ Lwów-Czem. opodat.
47, „ n nieopod.
37, „ południowej . . . .
4 7, n węgiersko - galicyj skiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
U nionbanku ..................... 200 „
kolei Albrechta. . . .  200 „

„ Alfólda . . . .  200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Koszyce Bogumin.200 „
„ Lwow.-Czeraiow. . 200 „
„ państwowej . . . 200 „
„ południowej . . . 200 „
„ węgier.-galicyjskiej 200 „
„ węg. półn.-wschod. 200 „j

płacą żądają
złr. et. złr. ct.

99 25 100 25
96 10 97 —
88 — 89
95 30 96 31

149 40 150 4'
94 50 95 50

151 70 153 5(
122 75 123 25
431 — 435 -

417 25 418 25
380 — 387
251 75 252 40
1004— 1009-
254 50 255 —

95 - 96 -

2880 2885
185 75 186 25
261 75 262 75
309 60 310 50
104 75 105 50
200 50 202 _
202 50 203 50

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. C i s y .........................

austr. reguł. D unaju ....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
Berbskie 100 frankowe . . . .
tureckie ........................................
węg. budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858......................
miasta K ra k o w a .........................
czerwonego krzyża austiyackie . 

„ „ węgierskie .
R u d o l fa .........................................
miasta Stanisławowa . . . .

Waluty.
Dukaty cesarsk ie.........................
2 0 -fra n k ó w k i..............................
Funty szterlingi angielskie . .
Marki niem ieckie..........................
Ruble papierowe . , . . . .

płacą
złr. ct.
46 25

144 75
145 -
160 50

149 -  
142 — 
130 -  
173 75 
41 75 
49 60 
10 70 

197 -  
26 50 
18 40 
13 25 
24 -  
49 -

5 94 
9 92 

12 43 
61 20 

130 -

Wszelkie papiery wartościowe,
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 

aprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami

żądają
złr. ct.
46 75

145 75 
145 50 
161 —

150 — 
142 50 
131 — 
174 75 
42 75 
60 _  
11 25 

198 — 
27 — 
18 70 
13 75 
24 50

5 96 
9 99 

12 49 
61 27 

131 —

Kiato wymiany filii c. L apri. gal. Bank kipatecuega w Krakowie. Rynek, Ł. 30.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



4 C Z A S z Niedzieli 3 Grudnia 1893.

M A S  S A G  E.

Dr. Michał Kaufmann
leczy ja k  daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste 
ryę), jako też atonia kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Hassag-e), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjm uje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu W go Kaczraarskiego przy ul. Gr o d z ,  
k i  e j  pod Nr. 32. (2270 27-40)

Korespondenta
biegłego w polskim i niemieckim je ­
żyku, rutynowanego i z czynnościami 
fabrycznemi obeznanego, poszukuje się. 

Polecenia znanych firm są żądane. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 

i życiorysu przyjmuje Administracya 
„Czasu“ (2723 3 3)

F. CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w KRAKOWIE, 
u lica  F lo ryańska  Nr. 26

Poleca (2549-8-) 
w doborowym zapasie obu­
wie własnego wyrobu dam 
akie od 8  zlr. 8 5  ct., mę­
skie od I  zlr. 85 ct., buty 
od O złr. 50 ct. i wyżej 

stosownie do wymagań 
oraz przyjmuje do reperacyi 
obuwie m ęzkie, damskie i 

kalosze.

K r y so w ic k le g o

B U L I O N U  i P A S Z T E T Ó W
najlepszych, dostarcza jedynie

Pierw sza Fabryka Parowa 
Bulionu i P a s z t e t ó w  

Z .  P o l k o w s k i e g o
w Krysowicach p. Mościska.

Z a m ó w ie n ia  w y s y ła  s ię  o d w r o tn ie .  (2516 6 6)

SOLI1"w y le cze n ie  n ie zaw o d n e  i 
w  dw óch g odzinach  przez 

I w  w  —  ■ użycie  G lo b u le s  S e c r e t a n a  ( 
f a p t .  u w ie ń . n a g ro d ą  Ś ro d e k  n ie o m y ln y ,  i 
|  p rz y ję ty  w  szp ita la ch  P a ry z k ich . G lo b u le s ' 
 ̂ S e c r e t a n  u s u w a ją  w sze lk ie g o  g a tu n k u  ro b a k i |  

I u  lu d z i i z w ie rzą t d o m o w y ch .

I i n i l  A  P  A  Z n a k o m ite  pow odzenie  Glo-I
I U W A l l  A  • bules Secretan dało powód i 
| do licznych podrabiań. których chorzy l 
; Starannie unikać powinni. 4

W  K rak o w ie  w  a p t :
P P. Wiszniewskiego i Redyka.

(2204-3-)

Grzyby jadalne
(llerrenpllze)

najstaranniej suszone, 
ryborowy gatunek . . . .  kilo 1 złr. 80 ct.

rozsyła za zaliczkę
M . ■ »  ■ ■  zm J K o t f i f t o

A u s s e r g e f i l d  (Bohmerwald).
5rzy zakupnie 5 kilo naraz od ł a t  n a  wysyłka.

(2683-2 5)

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r.

łled a l na w y sta w ie  p ow szeeh . 
w C hicago.

4*
SUCHARD

HEUCHATEL(sckw eiz).

(2592-4-)

Doniesienie dla łyżwiarzy.
Ł y ż w y  H a l i f a x  każdej wielkości z ł a .  1 - 3 0  
■Łyżwy u a J l e p a z R  a n g i e k k i e

stalowe Halifax każd. wielk. „  1-05
■Łyżwy Jackson Haynes każ

dej w ie lk o śc i «, 8 - 9 0
Czapki łyżwiarskie futrzane 

Sealskin dla mężczyzn, kobiet
i d z i e c i   , ,  1 - 3 0

Czapki łyżwiarskie baran­
kowe krymskie (iak perskie) «, 1.00

R ę k a w i c z k i  łyżwiarskie
sportowe (Ringwood) 50, 80 c. , ,  1 - 3 0

Rękawiczki angielskie wato 
wane, ze skóry psów . . . „  1 - 8 0

Futrzane k o ł n i e r z e  Seal­
skin dla mężczyzn i kobiet . . „  1.10

Futrzane zarękawki Seal­
skin z podszewką futrzaną . . „  3 - 8 0

Mowożć! Kapelusze łyżwiar­
skie dla p a ń , zielone i niebies­
kie, ze skrzydłem  . . . . . » • , 3 . 5 0

Tylko w  S p ec la l -E to b l ls sem en t  U l i
w Wiedniu, 1/2, Praterstrasse 14— 16.

(2490-2-3)

Z u  beziehen durch jede Buchhandlung is t die
preisgekronte in 27 Aufli 

des Mod-Rath Dr.

1®
Auflage erschienene Schrift 

Dr. Muller iiber das

F r e i e  Zusendung unter Convert fiir 60 Kr. in 
Briefiaarken. (773-36 )

Eduard Bendt, Braunschweig.

Fabryka TUTEK cygaretowych
. . \ O  It I M "

w Krakow ie, ul. Poselska L . 25, 
poleca palaeym : Tutki cygaretowe z bibułki 
francuskiej ,,Ie Houbion.“ — „Łe II o u - 
klon*- istnieje w handlu od wielu lat, a liczne 
zachwalania tu tek  cygaretowych innego wyrobu, 
nie zdołały zachwiać sławy ,,le  Houblon44, 
już raz wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
,,Moris“ używa tyiko tej b ibułk i, a przy za­
kupnie należy żądać w \ raźnie : „tutki le
!Eiiulilon-‘ fabryki „Moris,“ J P (2110-8-52) 

Do nabycia w handlach  i tra f ik a c h , taksamo 
na prowincyi. — Dla pp. kupców , K ółek rolni­
czych i trafikantów korzystne warunki.

FILIGRANOWA ROBOTA.
W szelkie przybory tudzież gotowe przedmioty 
po najtańszych cenach. (2005-8-10)

Hurtownie — częściowo.
C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

1. 1'lieben's la ch flg .
IVicn, I I I . ,  Hegelgusse (i, I. Stock.

Ignacego Zangena
w K ra k o w ie , u l. im o le ń s k a  31.

Tattersall obejmuje następujące dzia ły:
1) Nauka jazdy konnej codziennie.
2) Specyalny kurs jazdy konnej dla kan- 

dydató w na jednorocznych ochotników 
c. i k. kawaleryi, z wykładem w myśl 
regulaminu wojskowego.

3) Wynajem koni wierzchowych i pojaz­
dów, jakoto: półkryty faeton, landau, 
kareia, Kutscherfaeton itd. itd.

4) Zakupno Remont.
5) Przyjmowanie koni na pensyę dzienną 

i miesięczną.
6) Tresura koni.
7) Stajnia na 90 koni, w czasie jarm ar­

ków za opłatą 5 zła. od jednego ko­
nia za cały jarm ark, a mianowicie od 
sprzedanego. JP. (2030-14 52)

|  Taniej niż wszędzie.
Skład hurtowny istniejący 

od lat 12.
Sprowadzając od pierwszych szwajcar­

skich fabryk liurtem zegarki k ieszonko­
we złote, srebrne, niklowe i ścienne, jes t 
firma ta  w stan ie , v ie ie  taniej niż każdy 
inny zegarm istrz, naw et pojedynczo 
odstąpić. — Znany od la t 30 w Krakowie 
i za granicą sławny zegarm istrz p. Lamens- 
dorf, pracuje w naszym składzie i usku­
tecznia szybko i sumiennie wszelkie repe- 
raeye w zakres zegarmistrzowstwa wcho­
dzące.

O liczne odwiedziny składu naszego 
upraszamy. JP . (2547-10 18)

J .  F r e y l i c i t  i  B r e m s i e r ,  
Kraków, ul. Stradom 3

Specyalne u rządzenia
dla gorzelń i browarów

tudzież ich kompletne urządzenia, aparaty 
wszelkiego systemu, kotły parowe, machiny 
parowe i pompy, panwie browarniane, chło­
dniki, aparaty zacierowe, Henzego i par- 
mki kości, zbiorniki do spirytusu, parowe 
parzelnie kat my dla wytwarzania karmy dla 
oydła, szczególniej praktyczne dla dworów, 
gdzie niema gorzelń, rekonstrukeye starych 
aparatów i wymiana starej miedzi po naj­
wyższych cenach na nową robotę, tudzież 
reparacye łokomobil. (363 44-52)

Do wykonania powyższych przedmiotów 
ze zapewnieniem najrzetelniejszej ohsługi 
poleca się PP. Gospodarzom i Fabrykantom

J a n  O c l i s n e r
w B ia ły  pod Bielskiem.

Tinct. capsięi compos.
(P a in - E x p e l l e r ) ,

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „ k o tw ic ą 11 
jako prawdziwe. — C e n t r a l n y  s k ł a d :  

Apteka Richtera poi Złotym lwem
—— w Pra.dzm. —■

(709-40 49)

Każdy kaszel,
tudzież wszelkie nieżytowe choroby przewodu 
oddechowego, k rtan i, p łuc, następnie dole- 
ąliwoici w  oddychaniu , zaparcie 
oddechu, astinę, zafleg-mienie, ko­
klusz i kurczowy kaszel, chrypkę, 
drapanie w gardle, rozpoczynającą się 
gruźlicę usuwają najszybciej oddawna naj­
lepiej uznane, wedle lekarskiego przepisu przy 
rządzone oraz przez lekarzy polecone środk i: 
herbata św. Jerzego, paczka 50 ct. i proszek 
nieżytowy św. Jerzego, pudełko 50 ct. z do­
kładnym opisem użycia. Skutek już po 
kilku dniach widoczny. Mniej niż dwie 
paczki nie w ysyła się, pocztą 20 ct. za opako­
wanie i list frachtowy więcej. W szystkie z a ­
m ó w i e n i a  należy wprost adresować: St. 
Georg. ■ Apotheke, W i e n ,  V / 8 ,  

W immerga.se 33.

Poprzednio nadesłanie należytości przeka­
zem pocztowym pożądane. (2369 6-25)

D O J I  B A M K O W Y  I  K 4 N T O K  W 1 I I I 1 M Y
TH «B. PLEWA i SiTWTW w WIEDMIU

(WIEN, I., KOHLMARKT Nr. 20),
poleca się dla zakupna i sprzedaży wartościowych papierów i wszelkiego rodzaju pieniędzy, jakoteż przyjmuje zamówienia na giełdowe operacye, 
inkasowanie kuponów, wylosowanych obligacyj i losów, porl najkorzystniejszemi warunkami. —  Zamówienia przyjmuje w języku polskim. (2572 7-16)

Bensdorpa holender. Kakao
W Y B O I t l K ,  K O R O W E  I  P O Z Y W C S E

J E S T  n o  Y A P S  T O Y  W E  W S Z Y S T K I C H  ■ l A . Y O E Y C  11 K O Ł O Y 1 Y Ł M  Y C 8 S  I  ł A K O f l .
(20r 9-12 36)

9 APTEKA „POD KORONĄ“
|  J ó z e f a  T r a u e z y ń n k l e f f o

w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-ct-vis Ratusza.

0  J ó s a e f  S i e c z k o w s k i ,  m a g i s t e r  f a r m a c y i ,
H  POLECA:

8 ^ r  P erfu m y  fra n cu sk ie  i a n g ie lsk ie , w odę k o lo ń sk ą  
o r y g in a ln ą  i  w yrob u  w ła sn eg o .

m  JAKO NOWOŚĆ:
™  Wode kolońską kwiatową z zapachem fiołkowym , konwaliowym  i bzowym,

wyrobu Józefa Sieczkowskiego;
nadto różne m ydła , p u d ry  zagranicz. i  wyrobu własnego i  inne środki toalet. /  

COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI; 
K r o w i a n k ę  Dr a  I l a y a  z a w s z e  ś w i e ż ą ;

W O D Y  . M I N E R A L N E .  JP . <2307 97 104)

Simm
m•m
i

H otel Stadt Frankfurt
w WIEDNIU, I., SEILERGASSE Nr. 14.

W ykwitny dom pierwszorzędny w środku m iasta z wszelkim komfortem. Pokoje 
od 2 zła. vtzwjż. Za usługę nie liczy się. (2343-26-37)

Hidrauliczna dźwignia osobowa.
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Fabryka i  skład centralny 
w Pr zer o wi e  na Morawie. to i .o o

Specyalny wyrób 
pod kierunkiem inżyniera 

Avel Lahn w Christianii. S K I
Skład w W iedn iu ,
, Elisabethstrasse Nr. 9

Skład oryginalnych Ski 
A ktieselxabet Larsens 

V abenvorretning Kristiania I

Materye jedwabne.
Tylko dobre prawdziwe m aterye jedwabne polecają po 

tanich cenach
M. J. Elsiiiger & Solnie, 

WIEN, Mariahilferstr. tO —  firma załoź. 1831.
Nowość: kolorowe dam asse — Surah rongeant— Surah 

, glace — Bengaline faęonnee — czarne m aterye jedwa- 
bne — prawdziwe Pongee — kolorowe Satin Ouchesse 

uni i faęonnee. (2476-12 18)
nadzwyczajne okolicznościowe kupno.
Surah, czysty jedw ab, kolory wieczorowe metr 88 c. 
Bengaline faęonnee kolory wieczorowe m. zł. l -40, 
Foulard imprimć metr 76 c., Surah rongeant metr 
zł. 1’30 , Pongee imprimć metr zł. 1 1 0 ,  Damassć 

czarny czysty jedw ab metr zł. l'4o. 
„ P r ó b k i  na żądanie d a r m o  i o p ł a t n i e . "

g* ipar nrowość! uf
I Patentowana dla całej Europy.

z  p l u s z u  d a j ą c e g o  s i ę  p r a ć .
Higienicznie uznane jako znakomita ochrona 

przeciw zaziębieniu,
ciepłe, przyjemne i wygodne w noszeniu, dają się p rać , ja k  zwykła bielizna domowa, bez

żadnego skurczenia.
Główny skład hurtowny i częściowy dla Austryi-Węgier mają

S c l i o s t s i l  &  ł l a r t i e i n 9
CES. i KR. N A D W O R N Y  S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  B I E L I Z N Y .  

Główny skład w Wiedniu, I., Karntnerstrasse Nr. 13.
Pluszowe spodnie suknie są mimo ich uznanych i wypróbowanych dobrych 

zalet bardio tanie, a na dowód może posłużyć następujący wyciąg z cennika:
wielkość Nr. 3 4 5 6 7

Pluszowe kaftaniki m ęsk ie .............................sztuka zła. F50 1‘60 T75 1'85 210
Pluszowe koszule męskie JliŁgera . . .  „ „ 185  2 '— 2’25 240  2 75
Pluszowe koszule męskie dla turystów „ „ 2 25 2'50 2 75 3’— 3 25
Pluszowe kalesony m ę s k ie ............................... „ „ 1‘70 l -85 2-— 2 25 2 75

Próbki materyj i obszerne cenniki pluszowych spodnich sukien 
dla mężczyzn 1 kobiet, pluszowej konfekcyi dla dzieci i kobiet darmo 
i opłatnie.

Rozsyłka na prowincyę za zaliczką lub poprzednio otrzym aną gotówkę. 
Nieodpowiedni tow ar przyjmuje się napowrót w przeciągu ośmiu dni za zwrotem

pieniędzy,
Zapytania względem urządzenia m i e j s e  s p r z e d a ż y  na prowincyi przyj­

mują Scliostał & H & r t l e i n  w W iedniu.

l i p "  l l l u s t r o w a n e  c e n n i k i ' W
bielizny męskiej, damskiej i dla dzieci, bielizny stołowej i łóżkowej itp.

i kosztory sy wypraw ślubnych darmo i opłatnie. (2766 3-)

Sprzedaję naftę,
nieeksplod., czystą, białą salon, i cesarską, 
bez żadnego odoru, jakoteż wiele innych 
artykułów. Jako 86-letni weteran z roku 
1831 i 1863, wobec konkurencyi nie mogę 
dać sobie rady, więc polecam Szanownej 
Publiczności swój towar, spodziewając się 
łaskawego poparcia. Tym sposobom można 
przyjść w pomoc steranemu i zasłużone­
mu człowiekowi, który sam pracuje przy 
wątłych siłach. Adres: M ik ołaj B ra­
c k i w  K rak ow ie , u lica  S ła w ­
k o w sk a  Hr. 3. (2521-9 10)

Na sezon zimowy
poleca wielki wybór c z a p e k  
futrzanych i sukiennych, B u ­
t ó w  z filcu „H alina“ , jakoteż 
k a p e l u s z y  do polowania, i do 

podróży JP . (2648 6-15)

L. H ochstim
w Krakowie.

A 1 T O I I  S C H U L Z
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

poleca owe d o b r e  1 n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

U T w  beczkach znacznie tanioJ.'Vg
(2737 4 10)

R K 4 D C A
gosp. w średnim w ieku, żonaty, z małą familią, 
z 20 letnią p rak tyką w renomowanych gospo­
darstwach Ks. Poznańskiego i Galicyi, poddany 
austr., poszukuje posady od 20 grudnia lub od 
Nowego Roku 1894 r. W itdomość w  Biurze 
W eteranów z r. 1831 w  Hrakowic, ul* 

G ołębia Mr. 5. (2751 2 3)

Świec kościelnych
w różnych rozmiarach, 

z najlepszego prawdz. wosku pszczelnego,
dostarcza po cenach umiarkowanych

Fabryka parow a w yrobów  w osk ow ych  
J u l i a n a  i f f o l i k a

w Moraw. Ostrawie,
jak  również dostarcza

deserowych pierników.
Cenniki przesyła f r a n k o w a n e  

i b e z p ła tn ie .  — Zamówienia uskutecznia 
z wszelką akuratnością, tak w masie, jak  
i drobiazgowo. (2713-3 6)

K a k a o .  Czok o l ad  a

MAESTRANI
n a j l e p s z a  i  n a j s ł y n n i e j s z a  

c z o k o la d a  s z w a j c a r s k a .
i f S K  Poręczone c z y s t e  ku ków  

i c u k i e r .  (1990-17-24)

B r z y b y
białe czapeczki kilo p o ............................. zła. 1-60
białe czapeczki z korzonkam i kilo  p o . zła 1-35 

poleca handel (2739-3-3)

Edwarda Krupki w Suchy.
Przy zamówieniu w iększej ilości opłatnie.

ORYGINALNY SZAMPAN FRANCUSKI 
tłustawa fsiiherta w  R e i m s
jest na składzie we wszystkich pierwszorzędnych hotelach oraz w handlach

win i delikatesów. JPA2712 5-6)

W iedeń — „Hotel M etropole“.
RINGSTRASSE, FRANZ JOSEFS QUAI. 

W "  W i e l S s I  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .  * ^ f i
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajói 
(także „Czas“). W spaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacy 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. P rzy dłuższym pobyci 
M lłtw  ceny. (2217 72-74) Ł . S p e h e r .

. „ T T ,  ,'T W » » » »■»■» M I I *> , a

DONIESIENIE!!!
M a p o r ę  j e s i e n n ą  f z i m o w ą

Filia wiedeńska ubiorów męskich i dziecinnych
Ileilmana Kaima i Synów

w K rakowie, ul. (Blrodzka Xr. ?*, I. piętro,
poleca doborowy zapas najmodniej, ubiorów męskich i dziecinnych, własnego 
wyrobu z nąjlep. tpatoryałów krajowych i zagranicznych, po cenach fabrycznych.

Wohec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania materyału w więk­
szych ilościach, śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących firm nie jest 
w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szau. Publiczność przekonać się 
zechce. — W składzie naszym znajdują się:
P a lto ty  z im o w e, W ężykow y, €lte»<ef fie ld y , S z la fr o k i, fla -  
w eto k i, U b r o n l a  m aryn ark ow e, ża k ie to w e , ta lo n o w e  i  fr a ­
k o w e , k o ż u s z k i. Bundy do p od róży , k a m iz e lk i fed w alm e, 

S p od n ie , oraz l iM .  ry  d la  c h ło p c z y k ó w  od  3 la t.
Aby uniknąć pomyłek, upr&sza się o łaskawe zapamiętanie ulicy i Nru 

domu, gdzie filia się znajduje. JP . (2305-28-)

f i l e i l f i i i a i i  M o i m  i  $ y i i o w l e 9
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

F ilie  nasze w Krakowie ul. Gtroilzka Mr. O, w Tarnow ie, Rzeszowie, 
Jarosław iu, Przemyśla, Lwowie, Stanisławowie, Czerniowcach, Hiel- 

■ku, Opawie I w' Mowym Moczu.
. . . . . . . . .

Rączki do piór
w każdej cenie i niezrównanie bardzo trwale wykonane, 

polecają, obok swych oddawna uznanych wyrobów

piór stalowych
C a r l  K u l i n  &  C o .

WIEM.
Do nabycia we wszystkich handlach przyborów

piśmiennych, (2472-3-6)



CZAS 2 Niedzieli 3 Grudnia 1893, 5

Na j n o w s z e  w y d a w n i c t w a
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K S I Ę G A R N I

S p ó ł k i  W y d aw n icze j  Polskiej
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

Popiel Paweł .  Pism a. W ydanie zbio­
rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wielkie 
tomy w 8ce Cena iła . 1-50.

X. Waieryana  Kalinki D z i e ł a  —
tom IV. (Pisma pomniejsze, tom I I )  zawiera 
na 373 stronach 30 prac znakomitego autora 
treści przeważnie historycznej. Cena zła. 
1*80, oprawne w płótno *ł«. 3*40.

Cena obu tomów Pism pomniejszych z-r». 
3<tio, w oprawie zf». 4*80.

Brzeziński Józef Dr., Prof. Uniw. O  k o n k o r i l a -  
t a r h  f t to l l c y  A p o s t o l s k i e j  z Polska w 
X Y I wieku. 8o, str. 30. Cena 40  c t .

Morawski  Kazimierz Prof. Dr. Dw«lj 
c e s a r z e  r z y m s c y :  Tyberyusz
i Hadryan. Z 2 portretam i, w 8ce, str. 148. 
Cena 1 zła.

Górski Konstanty, pułkownik piechoty, przedtem 
kapitan kwaterm istrzostwa generalnego, m -  
Ntoryn piechoty polskiej na podstawie 
nowo odnalezionych a  liieużytkowanych jesz­
cze źródeł, w 8ce, str. 271. Cena ała. 3*00.

Leopold Szumski. Wspomnieniu o 3 pułku 
nłamiw wojsku polskiego. W ydanie 
wytworne, ozdobione 4 chromolitografiami, wy- 
konanemi wedle rysunków Juliusza Kossaka. 
W  8ce, str. 167. Cena 3 zła.

Tarnowski  S t m i s ł a w .  S tu d y a  d o  
h is to r y !  l i t e r a tu r y  p o l­
s k ie j .  — W i e k  X I X .  -  
Z y g m u n t  K r a s iń s k i .  —
W  8ce, str. 695, wydanie nader ozdobne, z 4 
heliograwurami. Cena 3 złu., w płóciennej 
oprawie zła. 3*80, w bogatszej oprawie 
złu. 4*SO.

Gostomski Walery.  Arcydzieło poezyi 
polsk., M i c k ie w ic z a  „ P a n  
T a d c n s z 44, studyum krytyczne.
(T reść : Przedmowa. — Geneza poematu. — 
Przedm iot i kompozycya. — Obyczaje i sto­
sunki życia. — Typy i charaktery. — Obrazy 
przyrody. — Podmiotowa strona poematu. — 
Styl. — Znaczenie i wpływ Pana Tadeusza). 
W 8ce, str. 266. Cena 3 z ła ., opr. w płó­
tno złu. 3*50.

Rydel Lucyan. S u  o t w a r c i e  t e a t r u ,  sceny 
wierszem, w 8ce, str. 29. Cena 3 0  c t .

Windakiewicz Stanisław Dr. T e a t r  W ł a d y ­
s ł a w a  I V .  (1633—1648). W  8ce, str. 66. 
Cena S O  c t .

Bobowski Mikołaj. P o l s k i e  p ie ­
ś n i  k a t o l i c k i e  od najdawniejszych 
czasów do końca XYI. w ieku, z 6 tablicami 
porównawczemi. Praca od-naczona nagrodą 
Akademii Umiejęt. W  8ce, str. 475. Cena
złu. 3-50.

Grabowieckiego Sebastyana Rymy duchowne
(1590), w ydał Dr. J. Korzeniowski. (Poezye 
jednego z najznamienitszych poetów naszych 
XVI. wieku — dotąd zupełnie ogółowi n ie ­
znane). W  8ce, str. 16 i 197. Cena 1*0 c t .

Łubieński  Bernard 0. Ż y w o t  b ł o ­
g o s ł a w .  D r a t a  W e r a r d a
Majella ze Zgromadzenia 0 0 . Redemptorystów. 
W  8ce, str. 428. Cena złu. 1 -30.

Ł a n sk a ja N .  M is y o n a r z e  ś w i ę ­
te j  J to sy i.  Powieść ze współczesnego 
życia w „Zachodnim kraju." W 8ce, str. 223. 
Cena złu. 1*30, ozdobnie oprawne złu. 3 
Tłumaczenie słynnej powieści „Obrusitieli", w 
której autorka, jakkolw iek Rosyanka, przed­
stawia z wielką bezstronnością w barwnych a 
dosadnych obrazach, stan napływowego społe­
czeństwa czynowników rosy jsk ich , ja k  nie­
mniej wszystkie krzywdy i niedole gw ałto­
wnie wypieranej i poniewieranej narodowości 
polskiej i religii katolickiej.

Bogiem u prawda. powieść z ostatnich cza­
sów. W ydanie drugie przejrzane i poprawione, 
8o, str. 226. Cena 1 zła.

A. M L. Obrazki z ż y c iu .  Dziwactwo losu — 
Marzenie i rzeczywistość. — Sztuka czy mi 
łość. — Miodowa sielanka.— Ałboż ja  w iem ?— 
Kosztem życia. — Przeznaczenie. — Niewierny 
Tomasz. — Skora do buntu. — Bóg zapłać! — 
Bez miłości. — W art pałac Paca, a Pac pałaca. 
Szereg 12 nowel znakomitej autorki, wydanie 
w ytw orne, str. 288. Cena 3 z ła . , opra­
wne ozdobnie złu. 8-50.

Zagórski  Włodzimierz ( C h o c h l i k ) .
H o w e le .  Serya I. (Wenus w podróży.— 
W e śnie i na jaw ie. — Ja k  w bajce.— W ilga.— 
Moja przygoda.— Homo novus. — Odmienicie. 
W 8ee, str. 159. Ce a zła. 4*40, ozdobne) 
oprawne złu. 1*80.

Wybranowski Aleksander. Ib w n e dzieje 
wspomnieniu ubiegłych lut. (Dawne 
rody, lasy, drogi i zajazdy. — Wychowanie na 
dworach. — Panny respektowe, rezydenci i re- 
zydentki. — Jak  się bawiono i kochano. — Da 
wne figle.—Wpływ dworu na chaty.— Stosunek 
„Pana“ do poddanych. — Wdzięczność włoś­
cian. — W yprawa młodzieży do szkół. — W ia­
rusy napoleońscy z wojny narodowej 1830 r. 
W  8ce, str. 144 .— Cena zła. ł * 8 U , ozdo­
bnie oprawione zła. 3-40.

Gide Karol, prof. Uniwersyt. w Montpellier.

Z a s a d y  e k o n o m i i  sp o -
<łeeznej, z 3 wydania oryginału fran 
cuskiego przełożone pod kierunkiem  redak­
cyjnym ł*rof. Dra J . Leo. 8 0 , str. 511, 
w trwałej oprawie płócien. Cena zła. 4-50.

Milewski Józef Dr., Prof. Uniw. R e f o r m a  so -  
cyalnu w  Anglii. Udczyt miany we Lwo­
wie dnia 28 kw ietnia 1893 r. W  8ee, str. 32. 
Cena 3 0  c t .

Ajdukiewicz Kazimierz, inżynier, prof, instytutu 
rolniczego Uniw. Jagiell. 4* siewnikacłi. 
Str. 42, z 6 tablicami rycin. Cena zła. 1*30.

Nadto polecamy:

X X .  t o m  (nowy) P i s m  H e n  
r y k  a  S i e n k i e w i e a a .  (wyrok
Zeusa.— Z wrażeń włoskich.— Organista z Po- 
nikły. — U źródła. — Lux in tenebris lucet. — 
Bądź błogosławiona. — Pójdźmy za Nim!) — 
W 8ce, str. 212. Cena 3  z ł a . ,  w ozdobnej 
oprawie z ł a .  S-U O .

Na Gwiazdkę IS'SIU*
w językach: polskim, francuskim, niemieckim i an­
gielsk im — zarówno dla osób dorosłych, jak  
Elą dziatwy i młodzieży, od najskromniej­
szych i najtańszych, aż do najwykwintniejszych 

wydań. (2721-4-7)

Dwór Więckowice 
poczta Wojnicz.

Z powoda założenia krajowej obory za­
rodowej je s t  do sprzedania w ła ­
sn y  trzechletni buhaj ory^i 
aialny Sim enthaler. (2744 3 3

a}  Z dniemi 
^  pierwszego Sierpnia roku 1391-szego 
sprzedaję w szystkie nowe fortepiany i pianina mo­

jego sk ładu  5 %  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam s i ę ' 
re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów  rabatu. Że tak  Jest rze- .. 

czywiście, o tem można się łatw o przekonać przy pomocy jużto zniesie­
nia się  w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 

ników i książek rachunkowych, k tó re  w szystkim  z c a łą  gotowością pokazuję.
b)  Częścią reszty , k tó ra  mi 

batu, opłacam  wszystkie 
zia muzycznego od fabry- 

czenia. c)  Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa 

zanym mi adresem  i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
id y  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sz tow ałby  4 3 0  z łr . — 
i odstawiam  aż do T ar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła -  
od z łr .  3 0 0  i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła -  

fab ry ce  za  moim pośredni

pozostaje od fabrycznego ra- 
sz ta  przewozu danego narzę- 

ki a ż  do m iejsca przezna- 
sy łam  fortepiany i pia- 

bryki w prost pod wska- 
daję Je na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu- 
na moim sk ład z ie ; ka- 
k tó ry  (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400  z łr . ,  a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję  za  z łr . 3 8 0  
nowa bezpłatnie, d)  Za 
najtańsze  narzędzia 

du (a  więc za  fortepiany 
z łr .  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctwem) przyjmuję napowrót
w te j sam ej oenie, w jakiej je sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za  

żąda w przeciągu trzech  miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na  ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak  sp rzedając  je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dop łatą  na nowe. h)  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

(208-44-)

O  s  t  i* z  e  ź  e  n. i  e
Celem zapobieżenia omyłkom z wielu fałszow aniam i, jakim  podlega moja

p r a w d z i w a  w o d a  k o l o ń s k a ,
upraszam moją Szanowną K lientelę, ażeby dokładnie na to  uważała ' Ł 

na szyjce c. i k. o rzeł, oraz mój urzędownie złożony, tutaj
że każda moja flaszka ma 

wydrukowany

znak ochronny

tudzież także

znak ochronny

moją firmę

• f o l i a n n  M a r i a  F a r i n a ,  
g e g e n i l b e r  d n u  X e u m a r k t .

Patentowany nadworny dostawca c. i k. austr. Dworu, Jego  Ces. Mości Sułtana tureck iego , Jego 
Kr. Mości K róla w łoskiego, Jego Kr. Mości K róla hiszpańskiego. Jego Król. Mości Króla portu 
galskiego, Jego Król. Mości Króla g reckiego, Jej c. i k. W ysokości Następczyni T ronu Wdowy

Stefanii.
Posiadacz kilka pierwszych medali odznaczeń na różnych w ystaw ach powszechnych.
Przeciw naśladującym mój złożony znak ochronny, nazwę 1  firmę. będę 
także nn'tal zarządzać sądowo-karne ściganie i ogłaszać otrzymane wyroki. 

IIo nabyciu we wszystkich znaczniejszych składach perfum
i drogueryj*

Główny skład mojej prawdziwej wody kolońskiej dla A ustryi-W ęgier znajduje się
od 34 la t pod moj§ w łasną firmą (2489-3-12)

w W iedniu, 1., K ohlm arkt 22. I. St., róg: llerrengasse.

^ ^  y

C i ą g n ie n ie  ju ż  we Ś r o d ę .

W i e l k a  In sb r u c k a  Ł o t e r y a  po 5 0  c.

5 0 .0 0 0 i“ -
Losy po 5 0  ct. mają na sprzedaż w K rakow ie: J. Altstadter, 

A. EibenschUtz, St. Feintuch, Z. Gleitzmann, J. & M. Grajower, A. L. Hoch- 
wald, A. Holzer, A. Mendelsburg, Z. Molkner, M. D. Trinkenreich. (2605-12 )

dotychczas nie zostały jeszcze prześcignięte: stanowią one 
najmilszy podarek gwiazdkowy dla dzieci nad trzy lata. Nadto 
są one tańsze, jak każdy inny podarek, ponieważ tr w a ło ś ć  
ic h  w y n o s i  w ie le  l a t ,  a i po tym czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe

k o t w ic z n e  skrzynki  b u d o w l a n e  ■
są je d y n ą  za b a w k ą , która we wszystkich krajach  doznała 

zielnego uznania i pochwał i która od wszystkich;niepodzielnego
co ją znają, z przeświadczenia co raz dalej polecaną 
bywa Kto jeszcze nie zna tego jedynego w swoim 
rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
iilustrowany cennik i niechaj przeczyta pomieszczone 
tam bardzo pochlebne dobrozdania. — Przy zakupnie i  
trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo- e  
wlanych R cbtcra i odr- c„0 gio/.iiiu Każdą skrzyneczkę bez fabrycznej 
kotwicy jako niepravaziw a ; kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten 
ta, "o dostaf- j.-utio z bezwartościowych naśladować.

marki 
może bardzo 

Prawdziwych kotwicznych
skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej

ifS "  V!o w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  h a n d l a c h  z a b a w e k ,
Nowość! Kichterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kotumba, Uśmierzyciel, Pitagoras, 

Ćwik, Rozweselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania do 
podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy!

F’. A.d. R ichter dć Cie.,
Pierw sxa austr.-Twęg., ces. i król. uprxyw . fabryka skrzynek budow lanych,

Y L  Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4, Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., ^
  ...................................  * NowyYorlyj ^ ^ j ^ ^ ^ ^ ^ łMMMg i ^ ^ ^

(2662 7-10)

* v , ‘

A S K i o r i i e i i b u r s k i
p r o s z e k  p o ż y w c z y  d l a  b y d ł a

dla koni, bydła rogatego i owiec.

Od 40 lat z najlepszym skntkiem używany prawie we wszystkich stajniach 
w braku apetytu, złem  trawieniu, dla poprawy m lćka i pomnożenia 

wy'lotności mleka u krów.

Cena '/, pudełka 70 cent. Cena % pudełka 35 cent.
Do nabycia w aptekach i sk ład ach  apleczn.

w Anstryi- Węgrzech.

GŁÓWNY SKŁAD MA
F r a n c i s z e k  J a n  k w i z d a ,

ces. i król. austryacki i król. rum uński nadworny dostaw ca, aptekarz obwodowy 
w Uorneubm gu pod W iedniem. (504 18-20)

Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie

M y  ki rneuburskiego proszku psży* czego ola bjdla.

R . T S G H O R M E R
w Krakowie, ul. S zew sk a  L. 19.

PIERWSZA BERNEŃSKA CHEMICZNA

Pralnia, Farbiarnia i Apretura
przyjmuje do czyszczenia, farbowania i odświeżania wszelkiego rodzaju: 
Garderobę damską , '  Materye w ełn iane ,  Jedwabie ,  Plusze,  Aksamity, Pióra 
s trusie  i ozdobne ,  Pa raso le  i Pa raso lk i ,  Koronki i W stążk i ,  Garderobę

m ę s k ą ,
U n i f o r m y  w o j s k o w e  i  c y n i l n e .

Krawaty i Rękawiczki ,  Materye meblowe,  Dywany, Portyery,  Firanki itp.
JJgJT’ Również przyjmuje się do farbowania na każdy kolor modDy 

w s z e l k i e  n i a l e r y e .  które z powodu nowego sezonu wyszły z mody 
lub wypłowiały. JP. (2531 6-10

SKŁAD MEBLI I LUSTER
I f E e n d l a  P a r n a  w  K r a k o w i e ,

Rynek Nr. 12,
poleca się Szan. Publiczności w celu z a k u p i e n i a  
i w y p o ż y c z a n i a  m e b l i  po nader umiarkowanych 
cenach, również podejmuje się wszelkich u r z ą d z e ń  
a p a r t a m e n t ó w  od najwykwintniejszych do zupełnie

skromnych. (878 35 52)

Najtaiisze źródło sprowadzenia*
Znakomite uznane

humpoleckie pakłaki z wełny owczej
(Schafwt ll-Loden) mianowicie pakłaki cesarskie, pakłaki myśliwskie, zielone, brunatne, drap, 
oliwkowe, Piiischflamć tfektow ne, podwójne pakłaki, szewioty, tuczież

m o d n e  m a t e r y e  na u b r a n i a
z czystej wełny owczej na płaszcze cesarskie, haweloki, kurtk i, płaszcze deszczowe damskie, 
i na ubranie męskie rozsyła ściśle, rzetelnie ze swego obfitego składu na sztuki i m etry p j 
cenach fabrycznych.

Karol Kotian,
T uchm annfak tu r und erstes  Y ersand tgeschaft 

in l lu m p o le c  (Bohmen).
9 T  Firma odznaczona na wystawach krajowych w W iedniu, Pradze, Filipolu tudzież 

na wielu w ysiaw ath prowincyonalnych. Tysiące uznań do przejrzenia. (2532 9 )
Próbki opłatnie. — Rozsyłka za zaliczką.

-f f  .  T T T T T T T T T T T T T T T T T W

ariacelskie i/v» 
krople żołądkowe

sporządzone w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

I C. B r a d y  Kromieryżu (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem 

ochronnym i podpisem.
Cena flaszki 4 0  c t . ,  podwójnej 7 0  c t .

Składniki są podane.
  Prawdziwe IHarlarelskle krop le io łą d k o w s są

y f l w D j .  do nabyoia
w Urahowle w aptekach pp .: F. G ralew skiego, M. Redyka, L. R osnera, F. Sobierajskiego 
E. Stockmara, K. W iszniewskiego, J. Trauczyńskiego spadkobierców , w Andrychowie u apt, 
Am. Mironowicza; w Bochni u apt. M. G atty ; w Chrzanowie u apt. Sporysza; w D ob­
czycach u ap t. Bilińskiego ; w Grybowie u apt. J .  K ordeckiego; w Mętach u apt.
E. Sokalskiego; w Łlmanowy u apt. H. A. Zubrzyckiego; I.ipnlUa u apt. A. Fuchsa; w My­
ślenicach u apt. W. Gumińskiego; w Nowym Sącza u apt. Jakubow skiego i W. Filipka; 
w Starym Sącza u apt. Jul. F ijałkow skiego; w Sucliy u apt. C. Czernickiego; w Szczarowy 
u apt. A. Szymonowicza; w M teliczce u apt. Br. M iczyńskiego; w W ilamowicach u apt
F. Schneidra; w Zakopanem u apt. F. T ab eau ; w Żyw ca u aptek. L. Graffa i u aptek  
J . Herdliczki. (2708 2 30)

Stkitsmsrkh

<
Z W A Z A C  N A  M A R K Ę .

S K Ł A D Y
M o lla  P r o s z k ó w  

Seidlickich
w oryginalnych pudelkach po 1 złr.

Wódki francuskiej ft 
i soli M o l la  I

i

w plombowanych flaszkach po 90 c. 
m ają następujące firm y:

w KRAKOWIE W. R edyk apt., K. W iszniewski apt., St. Feintuch kup.. — w BRODACH 
K. Kulak apt., — w CZORTKOWIE Ludwik Noss apt., — w GURAHUMORA E. Bote- 
zat apt.. — w HORODENCE J .  N euburg ap t., — w HUSLATYNIE W. Czerski apt., — 
w JAROSŁAW IE J. W isłocki ap t., J . R ohm , ap t., — w KOLBUSZOWY Fr. Bemben 
ap t., _  w KOŁOMYI Jan Sidorowicz apt., — we LW OW IE J . Beiser a p t,  S. Rucker 
ap t., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek ap t., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski 
apt., w NOWYM TARGU C. Laur, — w PODGORZU Józ Skakalski ant., — w PRZE­
MYŚLU M. Schwarc apt.. — w RZESZOWIE A. Karpińsk i apt.. C. Schaiter i Sp., — 
w SOKALU E. W ysoczański ap t., — w STANISŁAW OW IE A. S trzemecki apt., — 
w TARNOPOLU E. F ran tz , L. Fleiscbmann ap t., — w TARNOWIE F  Leszczyński, 
H. W ierzycki, St. Pawłowski apt.. T . Scharff, — w ULANOWIE J. W roński apt., —

w WADOWICACH Teofil Kluk. (1517 25 )

IX
m

f i

Aleksandra Łuszczyńska
w Krakowie, ul. Grodzka 2, 

poleca najmodniejsze k a p e l u s z e  
i bardzo gustowne teatralne

U b r a n i a  n a  g ł o w ę .
(2719-4-6)

Rządca gospodarczy,
praktycznie i teoretycznie wykształcony, z K się­
stwa Poznańskiego, który  administrował po kilka 
lat większemi m ajątkam i bez stałej pensyi, od ­
dając pewny procent, poszukuje w Galicyi odpo­
wiedniego stanowiska, na żądanie z kaucyą.

Łaskaw e oferty pod lit. W. M. poste restante 
Międzychód (Schrim-Posen). (2745-2 2j

Dla

s p e k u l a n t ó w  g i e ł d o w y c h
niezbędną je s t

„NEUE FORTUNA"
finansowe pismo fachowe. 

(XVI. rocznik).
W  W iedn iu , /.. A dlerga**e 6.

Nra okazowe darmo. (1998-71-100)

Tylko do poniedziałku wieczór 4 grudnia.
k a n a r k i  bercyńskie, dobrze 
rVcHldl KI śpiewające, świeżo
nadeszły i są wystawione na sprze­
daż w h o t e l u  P o l s k i m  w po­
koju Nr. 14. (2705-8-10)

K arol Soiiderm ann
z gór hercyńskich.

* .L A D

W ESZOHw

Kamila Bauma w Tarnowie,  
Józefa Accorda w Kołomyi,

otrzymały ś w i e ż e  p r z e s y ł k i  towarów 
galanteryjnych na podarki 

na św. m ikołaja  i Gwiazdkę.

UWAGA! Robiąc nasze zakupna wspól­
nie dla czterech sklepów, jesteśmy w stanie 
sprzedawać (2441-6 90)

po cenach bardzo niskich .

N a j l e p s z e  

i najtańsze

tylko we fabryce harm onijek p. f.

O. L e d e r h o f e r  w PRADZE,
Brenntegasse Nr. 23.

C e n n i k i  d a r m o .  (2438 6 )

Okruchy herbaciane
p i ę k n y  l i ś ć  z najlepszych gatunków  herbat, 

rozsyła za zaliczką 
I. gatunek 3 zł. 20 c e n t ( za kilo włącznie 

H. „ 2 „ — „ i z opakowaniem.

A. M. Mandl,
handel dowozowy herbat i rumu

w Bernie mor. (2638-2-14)
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N akładem  Księgarni katolickiej  
Dra W ład. Miłkowskiego

w K r a k o w i e
wyszła świeżo książeczka pod tytułem:

Rok szczęśliwy.
Zdania Ojców święty cli, 

na każdy dzień roku rozłożone
przez

0. J. HILLEGEERA,
Tow. Jez.

W ydanie eleganckie w oryginalnej oprawie.
Cena 30 centów, z przeaylką o .1 cut.

w ięcej. (2653-4-)

Polka młoda,
umiejąca szyć i znająca gospodarstwo wiejskie 
i miejskie, poszukuje posady. — A dres: S . Hf. 
w Krakowie, ul. Topolowa Nr. 21, drzwi 3.

(2746 3 3)

K Z A D C i4r
w średnim wieku, który gospodarował w Po 
znańskiem , a  obecnie w G aliey i, szuka posady 
od N. fioku, obeznany we wszystkich gałęziac i 
gospodarstwa postępowego. Wiadomość w Biu­
rze komu -inform. W t. Jaworskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 30. (2769-2-4)

W HezpfatnielB
rozsyła na żąd; księgarnia Edw. E e i t z i n g e r a , .
w Cieszynie, 81. a . : Spis różnych iuiążek jk te j  —  z n a j d z i e  
dla ludu i młodzieży. TeDŻs zawiera także 
wielki w ybór pięknych i tanich UsiążeU z o 
brazkaini, gier i innych zabaw dla dzieci i do 
rosłych , i do Kirowych książek do nabożeństwa, 
k tóre na gwiazdkę i nowoczesne podarunki 
są godne polecenia. (2685-1-3;

Młody człowiek
rutynowany w zawodzie bankierskim, bie 
gły w korespondencyi polskiej i uiemiec 

u mnie umieszczenie,
A u g u s t  U f a c z y ń s k f

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
W KRAKOWIE. (2726-3-3;
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O U R O D i m
z małą fam., liczący 39 lat, znający się na wszel-

Zdolny piwowar,
który przez kilkanaście lat był kierowni

kich gałęziach ogrodnictwa, posiadający najchlub-1 kiem browaru piwnego w Czechach, po 
niejsze świadectwa z Ks. Poznańskiego i Galieyi, |gzukuje posady lub dzierżawy browaru 
poszukuje posady od N. roku. Zgłoszenia przyj-1 . . .  , ,  „  , .- ■ - - -- — - i Zgłoszenia przyjmuje: Leopold Schim

m er, właściciel dóbr w Siarach , p. Gorlice
(2750-2 2)

muje p. A. Stnniejko w Krakowie, ulica 
W ielopole Nr. 1. (2758 1-3)

T c c l i n i k ,
m a ją c y  z a m ia r  o d d a ć  s ię  z a w o d o w i budo  
w n ic t w a ,  m o ż e  z n a le ś ć  p o u c z a ją c ą  p ra k

A G f l l O I O l
z 12-letnią p rak tyką w większych majątkach I 
i wzorowych gospodarstw ach; obznajomiony do­
kładnie z rachunkowością i z wszystkiemi gałę­
ziami w zakresie gospodarstwa, znający sią doś-L _ _ .
konale na chowie bydła rasowego — w ładający [ t y k ę  i o trz y m a ć  s ta łe  z a tru d n ie n ie  u bu 
językiem  polskim i biegle niemieckim — żonaty, |  d o w n iczeg o . O fe rty  z o p isem  w y m a g a ń

& j ‘ p '.3 9; s  d o łą c z e n ie m  o d p isu  św ia d e c tw , u a d e e lą ć  
moistnego ekonoma. Łaskaw e zgłoszenia p o d |n a *e zy  p o cz tą  pod  a d r e s e m . I S u d o w i i i  
adresem : „ w .  s . “  U u b r o m i l .  (2759-1-3 I c z y  R .  i i  a e l i o  r s l i i  w  D e l a t y

lnie. P ie rw s z e ń s tw o  m ieć  b ę d ą  w ła d a ją c y  
g ru n to w n ie  ję z y k ie m  n ie m ie c k im . O fe rty  
n ie u w z g lę d n io n e  p o z o s ta n ą  bez  o d p o w ied z i 

(2722-3-3)

<Mw >0

\ a j l e p s z y u i  p o d a r k i e m

na św. Mikołaja
dla każdego jest a p a r a t  l o l o g r a f i  
c z n y ,  za pomocą którego każdy amator 

<B ot jest w stanie reprodukować widoki, osoby, £ §  krajobrazy i t. d. — po najtańszej cenie 
^  oT 8PrzedaJe każdemu W i l h e l m  K l e in .  
© <-> b e r g  u  K r a k o w i e  p r z y  u l .  F l o ­
s '  . r y a ń s k l e j  p o d  Ł . 4 0 .  — Objaśnień 
O S  chętnie udzielam. j p .  (2770-13)
. <8 ______________________________________

G  A A W Ó Z

Sklep kwiatów
Stan . J e ź lta

w Krakowie, ul. M ikołajska 7
(Filia zakładu ogrodniczego ogrodu 

Strzeleckiego),
poleca codzień świeże g w o ź d z i k i ,
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nad Wisłą, jest począwszy cd 1 stycznia]1 W iC IlC e  z kwiatów świeżych i su- 
1894 r. dla więcej dającego do nabycia. I lżonych , według najnowszych wzorów

Dotyczące oferty należy wnieść do 20 
grudnia b . r. do dywizyi pociągów Nr. i [ 
w Krakowie. — Bliższe szczegóły można I 
przejrzeć w  kancelaryi dywizyi przy ulicy I 
Zwierzynieckiej Nr. 10, I. piętro, codzień 
od godz. 11— 12 w południe. (2782-1-2; | 

Z K om endy c. i k . d y w izy i pociągów  Nr. 1.

po cenach nader przystępnych.
JP . (2606 6 14)

NOWY WYNALAZEK

Wygodny system oszczędności
wraz z bardzo znacznym widokiem  

wygrania nadaje utworzone przez nas 
okolicznościowe Towarzyst. losowe 

U
ca 190 sztuk najlepszych losów państwowych 

i prywatnych dla 50 członków. 
M i e s i ę c z n a  w p ł a t a  2 z ł a .

Za złożeniem pierwszej w kładki bierze członek 
Towarzystwa zaraz udział w ciągnieniach. 

Zastępcy będą pod bardzo korzystnemi warun 
kami przyjęci. 1,2728-1-5) 

Commanditgesellschaft 
II r ii d e r U i r u l e l d ,  

Budapest, V ., Badgasse Nr. 4.

PAHF* IX0RA
E I D .  P I N A U l *
M ydło ....................................  a  H I » 9 U
E ssencya d la  c h u s te k . . .  a  1’IX O IS A
W oda tu a le to w a  a  1’I X O i l A
P o m a d a ................................ a U X O B 5A
O le je k ...................................  a  1 1 X 0 1 1 1
P u d e r ry ż o w y .................... a  1 ' I X O i t l
K osm etyk ............................. a T IA O E IA
37, boulevard de Strasbourg, 37.

(2205-7-)

W SPANIAŁY PODARUNEK NA GWIAZDKĘ 
I NA NOWY ROK, TUDZIEŻ WESELNY.

H I E Ł k l  K R A C H !
TRAN RYBI BIAŁY

prawdziwy JP . (2714-3)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można

Mowy A'ork i Londyn dotknę 
ły  także Europę a wielka fabryka to ­
warów srebrnych spowodowaną zosta­
ła do sprzedania całego zapasu z a , - -- , _  . ,
małe wynagrodzenie sił roboczych, a p t e c e  „p o d  G w ia z d ą  24.o u s tć z n -  
Mam polecenie do wykonania tego k o -1 l e g o  W i s z n i e w s k i e g o  w Krakowie 
misu i rozsyłam tylko za 6  z ł a . [przy ulicy F l o r y a ń s k i e j :  cena flaszki 
e o  ct. nastCDUiace przedm ioty: 6 | T ra n u  b iałegQ  ^  ^  . c e n " f la g łk i T ra n u

żółtego 30 ct
następujące przedmioty 

noży stoł. z prawdz. angiels. ostrzem, 
6 amer. srebrnych patent, widelców, 
6 takichsamych łyżek , 12 takich ły 
żeezek, 1 chochlę, 1 chochelkę, 2 kub 
ki na ja ja , 6 podstawek V ictoria, 2 
lichtarze, 1 sitko , 1 posypywacz cu­
kru, U s z tu k r a z e m  tylko IMiOzła.

W szystkie przedm ioty kosztowały 
dawniej 40 zła., teraz tylko O zła. 
OO ct. Ameryk, pa ten t srebro jes t 
na wskróś białym metalem nie czernie­
jącym  przez 25 lat, za co się poręcza. 
Na dowód, że ogłoszenie nie'polega na 

żadnem oszustwie 
obowiązuję s.ę publicznie do zwrotu 
każdemu pieniędzy, jeżeli się towar 
niespodoba. Każdy powinien sobie 
sprawić ten wspaniały garnitur, 
który  szczególniej nadaje się jako 
wspaniały podarunek ślubny 
tudzież dla każdego lepszego gospo 
darstwa domowego. Tylko do naby­
cia u podpisanego.

A. I I  I H S C H B E R G ’S  
Haupt-Agentur der verein. amerik. Pat. 
Silberwaarenfabriken, WIEM, II., 
R e m b r a n d a t r .  1 0 ,  Telephon 7114.

Rozsyłka na prowincyę za zaliczką 
lub za gotówkę. — Proszek do 
czyszczenia IO c. .
Tylko prawdziwe ^
z pobocznym zna­
kiem ochronnym.

również B I U E H T A

ZGĘSZCZONE MLEKO
do pożywienia dzieci.

Cena puszki ćwierćkilowej 60 cent.

S. A. Krzyżanowski w Krakowie,
KSIĘGARNIA, SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

ORAZ GŁÓWNA EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN ACH
przyjmuje

P R E N U M E R A T Ę
na wszystkie czasopisma krajowe 

i zagraniczne.
Katalog cz a so p ism  r o z s y ła  s ię  na żąd an ie  darmo i opłatnie.

|  »  i f  J  IW ' i  2!  rmf i  I z  g*  poleca powyższa księ- 
lw  fw  B  f f  1 4 1 "  garnia wielki wybór
książek ozdobnie oprawnych, w językach: polskim, nie­

mieckim i francuskim. (2773-16)

D la  n n l k n l e i n i a  M l s z e r s t w
w y m a g a ć  z a p a r a fo w a n ia  ja k  o b o k  n a

a szybkiego uleczenia KATARU,
IRRITACYI PIERSIOW YCH, CHQR0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  Paryżu 31, ulice Sekwany.
W  RRAKOWIE w aptekach pp. W. Redyke, K. W iszniewskiego i w składzie aptecz. p. A. Sza­
frańskiego; we LW OW IE w aptekach pp. Mikolascha, W iewiórskiego i Ruckera. <2678-1-15

la  święta
POLECA

H A N D E L  Ł A K O C I  I W I N

ANTONIEGO HAWEŁKI
w Krakowie

Kawior carsk i m ielony, gruboperłowy.
Ostrygi Ostendzkie „W histab le" .
Ryby m orskie  ś w ie ż e  „T u rb ots“ , „ S o le s " ,  „Hom ary."  
Ryby ś w ie ż e ,  jakoto: Ł o so ś ,  S a n d a c z ,  S zczu p a k .
Ł o so ś  w ędzony.
B ażanty , Kapłony i Pulardy styryjsk ie ,  tuczone .
P a sz te t  sz tra sb u rsk i  i z  d z iczy zn y .
P ó łg ę sk i  i Galantyny.
Jabłka i Gruszki tyrolskie .
Mandarynki i Bakalie .
Owoce francusk ie  „Fruits  g lace ."
W inogrona ś w ie ż e  h iszp ań sk ie .
Miód w plastrach.
Porter w y s ta ły  ang ie lsk i .
Wino „W ermouth" i Koniak francuski.

W y s y ł k i  zamiejscowe uskutecznia się według 
oznaczonego czasu. JP. (2785-1 5)

Obficie zaopatrzony

Skład farb i handel materyałów
pod „Czarnym psem“

*  1 >■ nn s  ■ ■ !T
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ulica FLO R Y A N SK A  Nr. 45, 

polecają w największym  wyborze:
Lakiery, pokosty, farby do wszelkich 

użytków,
Przyrządy do lakierow ania, do malowania, oraz 

do pozłacania,
F A R B Y  A H T Y S T Y C S E IK  

i przybory 
m o  h a ł o w a h i a ,  

rysowania i pisania.

Oliwę do maszyn,
P A S Y  M O  M A S Z Y M ,

W y r o b y  g u m o w e  t e c h n i c z n e ,  
A H T Y H t Ł Y  

O O S F O M A R C Z E ,
t e c h n i c z n e ,  i n d u s t r y j n e ,  

BROWARNICZE, 
gorzelnicze i piwniczne.

ARTYKUŁY CHIRURGICZNE -  ARTYKUŁY TOALETOWE.
Artykuły do prania bielizny.

W y r o b y  s z c z o t k a r i k i e .  “IMS

MASĘ WOSKOWĄ 0 0  ZAPUSZCZANIA PODŁÓG
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Masę francuską do zapuszczania podłóg na zimno.
Bursztynową glazurę do podłóg:.

Środki do czyszczenia naczyń kuchennych i sprzętów pokojowych.
ŚRODKI OWADOGUBNE -  ŚRODKI DESINFEKCYJNE.

Środki do konserwowania i czyszczenia obuwia.
ELASTYCZNE WAŁECZKI DO ZAOPATRYWANIA OKIEN I DRZWI

od przec iągów
I R Ó Ż N E  I N N E

A R T Y H U t l  O L A  P O T K Z E B  D O M O W Y C H
po najumiarkowańszych cenach. j p .  (2786 1 3)

Cennik na żąd an ie  bezp ła tn ie  i franco,

Skład fortepianów,
P I A N I N  I H A R M O N I U M

Wiktora Barabasza i Sp.
w Krakowie 

przy ul. F loryańskiej pod L. 6, 
I. piętro. ( iio7  e o )

Instrumenta wybierane osobiście 
we fabrykach w Berlinie, Lipsku 

Dreźnie, Wiedniu itd. itd.

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się przez użycie Rurek i proszku tak  zwanych

P U M I G A T E U R  E S P I C
DUSZNOŚĆ —  K A SZ L B  —  K A T A R Y  —  N K W R A LG IB  

W P aryżu : sprzedaż hurtowa J .  E s p ic ,  u l .  S t - L a z a r e ,  2 0 ;  we Lwowie : w aptekach 
f p .  M ikolascha, R uckera i W e w io r s k i e g o  ; w Krakowie : w  aptekach P P  W is z n ie w s k i e g o  i Redyka. 

Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na Wystawie Powszechnej 1889 r .  H ors Concours.
(2352-8 52)
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Texing, O. O . J '/, 1892.
Przypadkiem  zobaczyłem u hr. W urmbranda P ań ­
ski garnitur i przekonałem się o jego  piękności | 
i taniości. J ó z e f  K o r s l ,  proboszcz I

Ołomuniec J/5 1892. Z przesyłki jestem  wielce I 
zadowolnionym, przewyższyła moje oczekiwania. | 

(2504 1-5) K apitan C * .  .  . ,  komend, placu.

• J l  S t  K i lo  pięknych trwałych t y  ro i-1  
s k l c l i  j a b ł e k  rozsyła za 2 zł. 

50 cent. opłatnie z koszykiem do każdej 
stacyi kolei Północnej za zaliczką lab za| 
gotówką, hurtownie w skrzynkach taniej.
l i .  K r e n e k ,  W a l l .  J H e s e r i t s e l i . )
___________________ (2586-8 )

LAMPY DITMARA
M A  W S 5 B E Ł K I E  C E L E  O i W I E V L E I I A  !

AMPY STOŁOW i AMPY Ś C I E 1AMPY WISZĄCE * KINKIETY *
AMPUŁKI I LATARNIE,

LAMPY STOJĄCE WYSOKIE i SŁUPKOWE z  UMBRELKAMI K0R0NK0WEM!

U<

I* A  I .  Y  ■ K  O  W .
130 świec.

M A J  W  I  E  K  S  *  1  W  Y  I I  O  I I
Palniki naftowe od siły światła 4 do

R. DITMAR, c. l  K. UPRZ. FABRYKI LAMP w  WIEDNIU,
III., ERDBERGSTRASSE 23, 25, 27 i III., SCHWALBENGASSE 2, 3, 4. (2243-8-12)

l i  ii  n i p y  D i t m a r a  m a  n a  s k ł a d z i e  k a ż d y  w i ę k s z y  h a n d e l  l a m p .

JULIUSZ SILBIGER w TARNOWIE
Skład Hartowny Win Węgierskich.

Cenniki i próbki na żądanie opłatnie. (2789-1-5)

Kalosze rosyjskie
w wielk m wyborze, /T.P.A.P.M.

K u r t k i  m y ś l i w s k i e  skórzane /  C-nerep6ypn,." 
i sukienne, K a m i z e l k i  włóczkowe,
P o ń c z o c h y ,  C z a p k i  i K a -  -.p-., \  

p e l u s z e  do polowania,
U B R A N I A  J E L O N K O W E ,

Bieliznę trykotow ą w ełn ian ą ,  b a w ełn ian ą  
i jedw abną,

wszelkie gatunki Rękawiczek zimowych,
P A N T O F E L K I ,  B U C I K I  I B E R L A C Z E  F I L C O W E  

polecają po niskich cenach

Br. Bilewscy w Krakowie
obok kościoła N. Panny Maryi. JP . (2595-7-20)

?

Ważne dla P. T. Właścicieli
zakładów przemysłowych.

Krajowe W Ę G L E  B R O B 1 E  dla użytku 
w gorzelniach, browarach i wszelkiego rodzaju innych 
zakładach przemysłowych, dostarcza po cenie bardzo 
umiarkowanej k o p a l n i s t  h r .  A n d r z e j a  P o ­
t o c k i e g o  w  S ie r s z y " .  (2642-8-15)

Łaskawe zamówienia przyjmuje i wszelkich wy­
jaśnień udziela: J .  K w i a t k o w s k i ,  właściciel 
składu węgli w K r a k o w i e ,  ul. Zwierzyniecka 
Nr. 21, lub bezpośrednio 2 £ a r z a d  z a k ł a d ó w "  
g ó r n i c z y c h  w  S i e r s z y ,  pocz'ta T r z e b i n i a .

ERNEST SCHUSTER, zak ład  ar tystyczny
te U iedniu, /  V., Belcederegasse 20,

oi:“*4%z.7.“ Ses obrazów religijnych
artystycznie wykonanych i bardzo gustownie ozdobionych

Illustrowane katalogi darmo i opłatnie.
Ja k o  szczególność p rzy jm u ję  do re s ta u ro w a n ia  i zupełnego odnow ien ia  w sze lk ie  

chocby bardzo  u szkodzone  ob razy  o łta rzo w e  i ś w ię ty c h , rów nież  p o r tre ty  k ra jo b ra z ?  
t .  p . ,  w s z y s tk o  je d n o  czy  ob razy  o le jne , druk'i ko lorow e i t .  d. ’ (15154052)

Zamówienia tyczące się wykonania obrazów ołtarzowych wedle podanych religijnych w ska­
zówek w każdej dowolnej wielkości, olejnych na płótnie malowanych, uskutecznia szybko i najtaniej.

Telefon 177.

Czcionkami Drukarni „Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Józef Rudnicki w K rakow ie ,  Rynek główny, poleca na obecną porę: Szlafroki męskie lekkie

2 E a , k X s B , d  d o r o ż e k

J U L I A M  P Ł A T K A
W Krakowie, ul. D ługa L. 4 0 ,  Telefon 177.

poleca

swój wybór p o w o z ó w  od najw ykw intn iejszych  do n a jsk rom n iejszych , t
p o j a z d y  j e d n o  i d w u k o n n e  na śluby, wycieczki, bale i t. p., 

także na godziny, dziennie, tygodniowo i miesięcznie

po cenach nader niskich. jp- (2541-5-6)

Rządca Drukarni Józef Łakociński,

ciepłe, buciki i trzewiki pokojowe. (2776-1-)


